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Bióro Administracyi „Czasu" w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajcra na dolo, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.
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Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe
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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
Z dniem 4 stycznia 1862 r. rozpoczyna się 

nowy kwartał. Przedpłata na C Z ftS  na mie­
siące Styczeń, Luty i Marzec wynosi:
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U p ra sza  się  pp. A b o n en tó w  o w c z e s n e  
n a d sy ła n ie  p ien ięd zy  prenum eracyjnych  i 

d a w n eg o  adresu  d ru k ow an ego , a  przynaj­

m niej o  w yraźn e p od p isy .

K ra k ó w  27 grudnia-
G azeta W iedeńska  z 25 g o  grudnia za m ie ­

szcza  w  c z ę śc i u rzęd ow ćj n astępujące p o ­
sta n o w ien ie  c e s a r s k ie :

J. C. K . Ap. Mość po nabyciu doświadczenia 
w urządzeniu polity cznój administracyi w Króle­
stwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkićm Księstwem  
Krakowskiem i Księstwami Oświecimskićm i Za- 
torskićm, spowodowany został najłask&wićj na 
wniosek rady Ministrów listem swym odręcznym 
z dnia 19go listopada r. b. odstąpić znowu od za­
prowadzonego listem najwyższym odręcznym z d. 
22go kwietnia 1860 r. rozciągnięcia na kraj cały 
urzędowćj działalności namiestnictwa we Lwowie, 
i na przyszłość rozpurządzić, ażtby najwyższy po­
lityczny i administracyjny zarząd całego króltsiwa 
połączony był w rękach jeneralnego Gubernatora 
przebywającego we Lwowie, dla ułatwienia zaś i 
pośpiechu w służbie admin stracyjnćj w interesie 
ludności, podlegać mu mają dwie niezawisłe od 
siebie polityczne władze krajowe we Lwowie i 
Krakowie. ,

Jenerainy Gubernator reprezentować będzie w swo- 
jćj osobie poiityezną i administracyjną jedność kró 
lestwa, pośredniczyć w stosuukauh Konstytucyjnych 
z reprezentacyą krajową, obwieszczać ustawy i o- 
gólne obowiązujące prawidła, dawać opinie swoje 
nad dotyczącemi projektami, czuwać nad całą ad- 
mmistracyą kraju a mianowicie nad działalnością 
urzędową obu politycznych władz krajowych, a 
nakoniec będzie miał prawo zastrzegać sobie z wyż 
Bzych względów do własnego rozstrzygnięcia k .ż- 
dą sprawę przypadającą w zakres działania je- 
dnćj z dwóch władz krajowych.

Działalność urzędowa pohtycznćj władzy krajo- 
wćj w Krakowie zaprowadzić się majątćj rozcią­
gać się ma na całą zachodnią część kraju, która 
po koniec sierpnia 1860 r. składała obręb rządo­
w y krakowski, wyjąwszy powiaty w czasie zwi­
nięcia obwodu Jasielskiego przyłączone do obwo 
dn Sanockiego, czyli innemi słowy, obejmować ma 
teraźniejsze obwody Krakowski, Rzeszowski, Tar­
nowski i Sądecki, a natomiast obręb działalności 
urzędowój namiestnictwa we Lwowie ograniczać się 
ma do wschodnićj części kraju.

Aby utorować w właściwy sposób przejście do 
tego nowego urządzenia, utworzoną ma być tym­
czasowo w Krakowie komisya namiestnicza z od­
powiednim zakresem działania i etatem urzędni­
czym pod przewodnictwem radzcy nadwornego, i 
takowa natychmiast wejdzie w życie.

Dla usunięcia niedogodności jakie się wykazują 
dla ludności ze zbyt wielkiój rozciągłości teraźniej­
szego obwodu Krakowskiego i nagromadzenia czyn­
ności w tamecznćj władzy obwodowćj, J. C. K.Ap. 
Mość widział się być następnie spowodowauym 
najłaskawićj nakazać tymczasowe przywrócenie 
władzy obwodowćj w Wadowicach z dawniej 
szym jćj zakresem działania i etatem urzędniczym, 
i ograniczenie urzędowćj działalności krakowskićj 
władzy obwodowćj do rozmiaru obwodu Krakow­
skiego, pozostałego po wyłączeniu dawniejszego ob­
wodu Wadowickiego.

O dnośnie do p o w y ższeg o  p o sta n o w ien ia , 
za m ieszcza  G azeta wiedeńska  następującą no- 
m in a c y ę :

J. C. K. Ap. Mość najwyższym listem odręcznym 
z dnia 13go grudnia r. b. raczył Augusta Merkla 
radzcę namiestnictwa we Lwowie, zamianować rad 
cą nadwornym i tymczasowym naczelnikiem ko 
misyi namiestniczćj w Krakowie urządzić się ma 
jącćj, a radzcę nadwornego Fryderyka Wukasso 
wicza, przełożonego obwodu krakowskiego, uwal 
niając go od teraźniejszych obowiązków, przenieść 
do na ’estnictwa we Lwowie.

O Ii owej zmianie administracyjnej, którą 
powyższe rozporządzenie podaje, cóż po­
wiedz eć możemy? Nie zaskoczyła nas ona 
niepodzianie, bo oprócz wieści jakie ją po­
przedziły, którym jednak wierzyć nienale 
żało, już Donau Ztg  wyraźnie zapowiedziała 
to postanow ienie, podając za powód jego  
„zawziętość, z jaką przeciw podziałowi pol­
skie występują dzienniki.11 Na argument ten, 
który tak wyraźne piętno kładzie na dzien­
niku mini stery alnym , iż go musimy poczy­
tywać za ow oc niezgrabności pióra reda­
ktorskiego a nie za pobudkę rządu, odpo­
wiedzieliśmy przed tygodniem. Ale to rzecz 
polemiki. Z urzędową częścią Gazety wiedeń­
skiej obwieszczającą postanowienie cesar­
skie niemożemy toczyć sporu, bo nietylko 
ustawa drukowa stoi temu na zawadzie, ale 
nadto pojęcia o zasadach konstytucyjnych 
Ogłoszenie G azety wiedeńskiej jest jego ro 
dzaju, że niemożemy w niem dotykać poli

tycznej strony ponownego podziału Galicyi, 
dla tego że mówi on tylko o stronie jego  
administracyjnej. Gdyby Ministeryum w tym 
jrzypadku jako i w  wielu innych nie zasta­
w iało się powagą i nietykalnością Korony, 
możebyśmy mogli wyszukać w tym admini­
stracyjnym kroku jego stronę polityczną i 
dow ieść, że now y podział administracyjny 
iraju naszego mimo zastrzeżeń co do wspól­

ności gubernatora i reprezentacyi wspólnej, 
przysposabia podział polityczny, tak jak 
utworzenie w Krakowie Komisyi gubernial- 
nej przygotowało było niegdyś odłączenie 
Galicyi zachodniej od wschodniej. Zresztą 
niełatwo było orzec w  tćj chwili podział 
jolityczny pod hasłem konstytucyi dnia 
26 lutego i ustaw o reprezentacyi krajo­
wej i reprezentacyi państwa. Możebyśmy 
dalej zdołali w ykazać, iż podział Galicyi 
choćby adminisracyjny z nową jćj organi- 
zacyą nie powinienby nastąpić bez udziału 
sejmu. Lecz jak powiedzieliśm y wyżej, for­
ma ogłoszenia w  Gazecie wiedeńskiej nie do­
zwala nam wchodzić w ten przedmiot. 
Zwracamy tylko uwagę na datę jego wy­
dania i ogłoszenia. Postanowienie zapadło 
eszcze 49 listopada; ogłoszenie nastąpiło 

25 grudnia po rezejściu się Rady państwa 
na ferye. Gdy się takowa zbierze w  lutym, 
fakt będzie spełniony — Ministeryum oznaj­
mi go tylko Radzie państwa.

Nie chcemy przeczyć, że droga instancyj 
politycznych i administracyjnych, np. z Rze­
szow a do Krakowa, z Krakowa do Lwowa, 
ze Lwowa do W iednia i tak samo odwro­
tnie, ma w sobie w ielkie niedogodności, 
aleśmy też —  ma się rozumieć dawniej —  
inny wyobrażali sobie sposób uchylenia 
tych niedogodności, a sposobem tym był nie 
podział Galicyi ze względów naodśrodkowy 
punkt działania, lecz nadanie krajowi autono­
mii. W  systemie centralizacyjnym zbytnia 
rozciągłość krajów koronnych daje im pe­
wną w agę , a po części i przewagę w  obec 
rządu c e n tr a ln e g o —  n ie  d z iw im y  się więc,
że mu to nie na rękę; ale też nie można 
od dzienników krajow ych, jak i od kraju 
całego wymagać, aby pożądał systemu tak 
sobie wstrętnego jak centralizacya, i aby 
w ostatnich dniach grudnia 1861 roku, ad­
ministracyjnie rołączony zapierać się miał 
tego, co w  ostatnich dniach grudnia 1 8 6 0  r. 
administracyjnie połączony będąc, w  dekla- 
racyi swojćj tu w  Krakowie spisyw ał i przez 
delegacyę swoją w kilka dni później p. Mini
strowi stanu przedstawił.

———— —  — — — —————

KORESPONDENGYA CZASU.

Wiedeń 24 grudnia.
□  Świat finansowy tutejszy spodziewa się woj­

ny między Anglią i Ameryką. Rzeczy ku temu 
były podług jego mniemania przygotowane od da 
wna i Anglia czekała tylko powoda. Stany Zje 
dnoczone musiały z drngićj strony mieć podobne 
usposobienia, gdyż do wszystkich dawniejszych 
dodały ostatnią prowokacyę w sposób z prawem 
nawet narodów niezgodny. Opinia publiczna i słu­
szność stoją po stronie Anglii, i dla tego trudno 
się spodziewać, aby od uićj miały wyjść ustępstwa. 
Stany północne uczynićby je raczej powinny i 
w innych okolicznościach rnożeby je  uczyniły. T e­
raz w obec wojny wewnętrznćj zdawaćby się im 
to mogło upokorzeniem i wyznaniem niejako swćj 
słabości. Odpowiedź która ma przybyć w końcu 
tego miesiąca, rozstrzygnie całą wątpliwość. Dy 
plomacya tutejsza jest mnićj gorąca jak świat 
finansowy. Ona wierzy jeszcze w obrót pojedna­
wczy tćj sprawy. Stany Zjednoczone straciły kilku 
wyższych oficerów którzy są w niewoli, tak jak 
nawzajem komisarze wzięci na statku angielskim. 
Mogą więc zaproponować wymianę, coby nie było 
prostem tych ostatnich wypuszczeniem. Mogę z An­
glią rozpocząć na nowo układy a prawo wizyto 
wania statków, którego jak wiadomo Anglia za­
wsze najsilnićj broniła. Ta droga dałaby obu stro 
nom czas do namysłu, i do uspokojenia rozjątrzo 
nycb namiętności. Cesarz Napoleon radzi obu stro 
nom zgodę. Że na przypadek wojny pozostanie 
neutralnym, dowodzi tego rozpuszczeniem znaczuć 
części marynarzy. Wyznał on że sympatye jego są 
przy Anglii. P. Thouvenel wysłał w tym duchu 
ciotę do Londynu. Jestto najlepsza odpowiedź tu­
tejszym politykom, którzy i spór auglo-amerykań­
sk i, tak jak długi Austryi, kładą na barki Ca 
sarza Francuzów. Niepoprawni są to Indzie, któ 
rym się ciągle od lat dziesięciu zdaje, że przymie 
rze Anglii z Francyą jest takiem jak było za Lu 
dwika Filipa. Zapominają, że Cesarz Napoleon 
iuny ma charakter i inne pojęcia o polityce między- 
narodowćj, niż te któremi się rządziła dynastya 
orleańska. Anglia miała już tego nieraz dowody, 
i te które odbiera w tćj chwili z Paryża, podniosą 
w nićj jeszcze przyjazne uczucia, z któremi była 
dotąd dla Cesarza Francuzów. Jeżeli przyjdzie do 
wojny między Anglią i Ameryką, Cesarz Napo­
leon, nie tylko że kwestyj europejskich, na swą 
korzyść wyłączną, jak się tu niektórym zdaje, 
dalćj nie posunie, ale prędzćj może zawiesi je aż 
dopóki na swobodne wsparcie Anglii nie będzie 
mógł znowu liczyć. W takich usposobieniach roz­
począł kwestyę włoską i każdy przyzna, że nie 
Anglia go w nićj zatrzymała, tam gdzie stanął.

Z nad Dunaju wieści coraz groźniejsze. Powstań 
cy myślą o wzniesieniu na nowo bateryj w Suto 
rynie, a książę Czarnogóry zapowiada, że na in- 
terwencyę Austryi odpowie interwencyą. Donau- 
zeitung wysyła mu z tego powodu dzisiaj artykuł, 
itóry wywoła zapewne reklamaeye, a w każdym 
razie pozostanie cbrażającym.

Komisya Izby wyższej do prawa drukowego 
chce zaprowadzenia zmian w tern prawie w du­
chu mniej liberalnym. P. Minister Mecsery i p. 
'ichtenfels opierali się temu. Komisya budżetowa 
izby niższćj ma się zebrać po świętach.

Mówią, że p. Schmerling zaczyna myśleć o kon 
cesyach dla Węgier, żeby obalić pewne reakcyjne 
lombinacye, które inne stronnictwo, na tejże pod­
stawie przygotowuje.

Wtodeń 26 grudnia.
^  Nąjważnie8zą dla kraju nowiną, o ile to po­

mnąc że od pewnego czasu zapowiadanem było, 
nowiną nazwać można, jest ogłoszenie wczorajsze 
w Gazecie wiedeńskiej, jakby na kolędę, podz'a- 
u administracyjnego Galicyi. Czy to „dobra nowi­

na", kraj najlepićj sam osądzi. Muie niech wolno 
lędzie zapisać kilka uwag, które mi się zaraz na 
ńerwszy rzut oka nastręczają.

A naprzód przypominam, że to właśnie rocznica 
jrzygotowania w Krakowie adresu galicyjskiego, 
w kilka dni póżuićj powiezionego do Wiednia. 
Rok także minął od chwili objęcia ministerstwa 
przez p. Schmerlmga; ale to wszystko nasuwa 
także inne myśli, nie będące mota w bezpośre­
dnim związku z tern, o czem dziś mówić chcę.

Podział ten który jak wiadomo, przypisywano 
szczególnićj wpływom ks. Litwinowicza, jest ra- 
czćj administracyjnym niż politycznym, a więc 
znośniejszym, aniżeli poprzedni za rządów Bach?. 
Zachowanie naczelnictwa kraju wjednćj osobie je 
neralnego gubernatora, który jak przed r. 1848 
Arcyks ążę Ferdynand będzie zarazem głównodo­
wodzącym jenerałem, oraz wspólność reprezentacyi 
krajów ćj, utrzymuje obie części kraju w nierozłą- 
czności. Nie tyle więc sam podział administracyj­
ny mogący mieć nawet pewne dogodności ile spo­
sób, w jaki postanowionym i uzasadnionym został, 
obudzać może pewne obawy i wątpliwości. Idz e 
tu o dosyć niebezpieczną precedencyę, o przykład 
raz dany na takićj drodze.

Rozporządzenie to wydanem zostało bez zapy 
tania reprezentacyi krajowćj. Zachodzi więc wątpli­
wość, czy to się zgadza z konstytucyą. Zdaje się, 
że ministeryam zasięgało tylko rady ks. Litwino­
wicza, który przecież nie jest organem całćj re 
prezeutacyi kraju. Jak wieść niesie, cele jego szły 
dalćj, lecz me można było posunąć rzeczy do po­
działa politycznie Galicyi. Pozwoliłbym sobie sta­
wić jeszcze jedno tu pytanie: czy nie wypada­
ło posłom polskim odezwać się w tćj kwesty* 
do ministerstwa lub do samego N. Pana, skoro 
wiedzieli, że nad podziałem odbywają się narady? 
Stawiapa to pytanie bez wszelkiego zarzutu, bo 
wiam, jakie tu są trudności i jakie okoliczności 
trzeba mieć na względzie. Samo rozporządzenie 
powiada, że podział ten postanawia się „w inte 
resie ludności, a któż się zapytywał o to ludności 
galicyjskićj jćj prawnćj reprezentacyi? Czy w pań­
stwie kon8tytucyjnem można coś takiego robić bez 
wiedzy i woli reprezentacyi krajowćj? Niekompe- 
tencyi pod tym względem nikt sejmowi zarzneićby 
nie mógł, bo to nie bieżąca sprawa administracyj­
na, która podlega rozstrzygnieniu urzędów, ale 
sprawa organizacyi, sprawa zasadniczego porząd­
ku administracyjnego, a zatem sprawa ustawoda­
wstwa krajowego. Zresztą sam p. minister Schmer­
ling obiecał na jednem z pierwszych posiedzeń 
Rady państwa przedłożyć projekt rządowy ogól­
nych zarysów przyszlćj organizacyi i administra­
cyi, czem przyznał kompetencyę reprezentacyi w po­
dobnych rzeczach.

Nie jestże tu więc uzasadnioną obaw a, że za 
danym przykładem mógłby rząd kiedyś w podobDy 
sposób zadekretować zmiany daleko ważniejsze, 
zmiany dotykające może wprost konstytucyi lub 
ustawy sejmowćj? Dla tego więc ostatoie rozpo 
rządzenie podziałowe wydaje się niebezpieczną 
precedeneyą.

Jeszcze i na to zwracam uwagę, że jest wielu 
urzędników z Węgier w stanie rozporządzał ności 
którychby chciano gdzieś pomieścić. Kto wie prze­
to, czy między powodami przywrócenia rządu kra 
jowego w Krakowie, a z nim przywrócenia innych 
rozmaitych urzędów, nie był i ten, aby tych urzę­
dników, ile się tylko da, poumieszczać. Wszak 
niejedna odpowiedź, niejedne oświadczenie mini- 
steryalne w Radzie państwa dało nam poznać, jak 
rząd dbałym jest o to, jak częstokroć nawet orga- 
nizacyą nową stosuje i urządza wedle tego. Poka 
zało się to między innemi w rozprawach nad pro­
jektowaną organizacyą sądownictwa, którą, jak 
wiadomo, Izba odrzuciła a raczćj grzecznie odro­
czyła. W terażniejszem ministerstwie zasiadają 
wielcy protektorowie biórokracyi, którzy ją uwa­
żają za główną podporę państwa i częstokroć nie 
rozporządzają nią wtdłng potrzeb państwa, lecz u 
rządzają państwo według wymagań i dogodności 
biórokracyi. Trzeba przyznać, że za ministerstw* 
hr. Gołuchowskiego inaezćj zaczęto postępować 
To też biórokracya do dziś dnia nie może tego 
darować byłemu ministrowi stanu. Idzio to tak da 
leko, że dziś z zasady prawie starają się wszyst 
ko to zmienić i odrobić, co hr. Gołochowski zro 
bił. Mógłbym na to przytoczyć niezliczone, często 
znaczniejsze, często bardzo drobnostkowe dowody, 
Wiadomo, że i podział Galicyi zniesionym zosta 
za ministerstwa hr. Gołuchowskiego, a zaprawdę 
inaezćj brzmiało ówczesne umotywowanie zniesie 
nia, chociaż nie było jeszcze konstytucyi, aniżeli 
teraźniejsze umotywowanie przywrócenia podziału 
Przypominam tu mianowicie obszerny artykuł u 
rzędowy w Gazecie wiedeńskiej, który zawiera 
w sobie niejako historyczne i polityczne uzasadnię 
nie zniesienia podziału chwilowego, niezgodnego 
ani z przeszłością ani z teraźniejszością kraju. To 
raźniejszy podział nie tak wprawdzie jest bez 
względnym i zupełnym, ale zawsze sposób, w ja­

ki go zarządzono i okoliczności, które mu towa­
rzyszą, zasługują na głębszą i baczniejszą uwagę

Niektórzy utrzymują, że jeden z Arcyksiążąt 
przeznaczonym jest na jeneralnego gubernatora ga­
licyjskiego i wkrótce ma być zamianowanym. Mo­
że A rcyksążę Karol Ludwik brat N. Pana, który 
jak wiadomo, dłuższy czas przebywał w Galicyi 
a póżaićj był namiestnikiem Tyrolu, teraz zaś ba­
wi tutaj.

Co do powodów, dla których zapowiadana no- 
minacya p. Heina na ministra sprawiedliwości nie 
przyszła do skutku, to jeszcze o tem wspomnieć 
wypada, że na dniu 20 października r. z., mini­
sterstwo sprawiedliwości właściwie zniesionem i 
tylko tymczasowo zatrzymanem zostało. Stronni­
ctwo centralizacyjne było i jest temu przeciwnem. 
Zamianowano więc póżuićj w skutek wpływów 
tego stronnictwa p. Pratobeverę ministrem i na­
czelnikiem ministerstwa sprawiedliwości. Teraz 
gdy on ustępuje, wystąpiła znów zapewne kwe 
stya dalszego istnienia tego ministerstwa. Być 
więc może, iż tym razem centraliści nie mogąwe 
wsaystkiem przemódz, a to tem mniej, że podobno 
węgiercy członkowie gabinetu wraz z kanclerzem 
chorwackim sprzeciwiają się. Może jednym z po­
wodów tego oporu ich jest osoba p. Heina, preze 
sa Izby, do którćj ani Węgrzy ani Chorwaci przy­
słać nie chcieli swych reprezentantów.

Spodziewają się tu, że niektórzy posłowie pol­
scy, jeżeli zechcą wziąść udział jakikolwiek wroz- 
rrawach nad budżetem w pełnćj Izbie, przybędą 
trochę wcześnićj, aby się na miejscu bliżćj rozpa­
trzyć i obeznać z pracą wydziału.

Warszawa 21 grudnia.

* Od pewnego czasu, prawie każdy numer Dzień 
nika Powszechnego, przynosi nam, albo jakie tłu­
maczenie z zagranicznych pism nas potępiające, 
albo też artykuł polemiczay z Journal des Dśbats. 
Z tej usilaości wpływania na opinię, wywróżyć 
sobie możemy jakąś zmianę — ale zapewne nie na 
epsze. Smutkiem przejął tu serca ludzkości, list 

ks. Taiaszkiewicza, Administratora Unickiego Dye- 
cezyi Chełmskiej do Bazylianów Warszawskich 
z rozkazem otwarcia kościoła. Nie wiemy co skło­
niło ks. Taraszkiewicza do podobnego kroku, być 
może, iż ks. Taraszkiewicz tą uległością zaszko­
dził swojej p .wadze i sprawie kościoła. Bazylia 
uów zupełnie usprawiedliwiamy— d.iałali z rozka­
zu swojej wDd/.y, z rozkazu, który może dopro­
wadzić do smjtnych scen nowego oblężenia ko­
ścioła. Dotąd mata tylko garstka, zaledwo po kil­
kanaście osób bywa na nabożeństwie u Bazylia­
nów, a i tak juz tyle jest tam Biły zbrojnej poli 
cyjnej, iż nabożeństwo to ma pozór modłów w ka­
plicy więziennej. Wszystkie starania sztucznym i 
fałszywym sposobem prowadzące do wyjścia z kło­
potu, rządowi na nic się nie zdały. Ludność przy­
zwyczaiła się w riiczem zgoła rządowi nie wierzyć. 
Nawet prawda, przypadkowo przez organa rządo­
we, albo za ich pomocą wypowiedziana, traci wa- 
or. Jest to następstwem systemu ścieśnienia, o- 

graniczenia, jednem słowem systemu cenzuralne- 
go. Rozkazy, listy, cyrkularze, ludności nie prze­
konały , opinii nie obałamuciły — ludność trwa 
przy swojem, a duchowieństwo łacińskie w War­
szawie, nie daje się strącić z drogi prawdy — u 
sunie zaś opozycyę i kościoły dobrowolnie otworzy 
wówczas dopiero, gdy stan gwałtów wojen­
nych usunięty będzie, a kościoły zabezpieczone zo­
staną.

Polemika Dziennika Powszechnego z Journal 
des Dśbats o ks. Białobrzeskiego, jest arcydziełem 
niezręczności. Referent rządowy, nie spostrzegł 
sprzeczności, które na jednej stronie kilka razy 
wypowiedział. Zawsze tak się dzieje, kiedy broni 
się fałszu. Rząd nazywa ks. Białobrzeskiego przy- 
wia8zczycielem, uzurpatorem władzy; a sam po­
wiada, że go kapituła wybrała, według zaś kon­
kordatu potwierdzenie rządu dla administratora 
nie jest potrzebne. Powiedziano tam, że kapituła 
wybierze człowieka, który nie będzie rządowi nie­
przyjemnym, w tej myśli że jeżeli wybranym bę­
dzie człowiek, którego rząd nie zaakceptuje, wów­
czas rząd zmuszonym będzie prędko porozumieć 
się z Papieżem i zanominować biskupa. Warunek 
więc ze względu na osobę dogodną dla rządu, 
nie zawiera konieczności potwierdzania osoby ad­
ministratora, ale ma na celu zmuszenie rządu do 
obsadzania biskupich stolic, osieroconych przez 
wiele lat. Gdy więc kapituła legalnie obrała ks. 
Białobrzeskiego. był on już de facto i de jure Ad 
ministratorem. Za takiego uważał go Lambert, ja  
ko do admistratora pisał i przemawiał, za takiego 
uważał go rząd i ciągle do niego odnosił się. Je­
żeli ks. Białobrzeski przywłaszczył sobie władzę, 
po cóż było miesiąc czasu czekać, po co Rada 
Administracyjna unieważniała wybór. Unieważnie­
nie to jest przywłaszczeniem władzy, która do 
Rady Administracyjnej nie należy, jest nielegalno­
ścią, a zaiazem i dowodem, iż wybór ks. Biało­
brzeskiego był ważnym. Sprzeczności, w jakie się 
wplątał rząd, nie spostrzegły figury usiłujące rząd 
obronić, nie widzą one dalej, że całe ich rozumo­
wanie nie ma gruntu i jest wielce kulawe. Fałsz, 
oto broń moralna; bagnet, kula i bat oto sposoby 
przekonywania. Fałszem jest, jakoby ks. Biało­
brzeski zwoływał synod z biskupów i prałatów 
do konsystorza. Nie miał do tego prawa i nie zro­
bił tego. Gdyby zaś fakt synodu był rzeczywistym, 
byłby to nowy dowód legalności władzy ks. Bia­
łobrzeskiego, bo to rzecz pewna, iż biskupi nie 
zebraliby się na głos uzurpatora. Biskupi dla tego 
tylko nie zamknęli w całym kraju kościołów, iż 
postanowione było tam tylko kościoły zamykać, 
gdzie gwałty będą miały miejsce i profanacya 
świątyń przez wojsko. Jakoż wiemy, iż w kilku 
miejscach są kościoły zamknięte pomiędzy innemi 
i kościół w Łęczycy. Dla czego owe daty, które 
mają dowieść łatwo, iż ks. Białobrzeski nie jest 
administratorem, nię zostały wymienione, a treść 
pod nimi zawarta wypisaną szczegółowo i wiernie? 
Prosimy o nie, są one bardzo potrzebne, gdyż ja­
śniej wykażą tkankę sprzeczności i nieznajomo­

ści prawa, którym się obecny mianowicie rząd od­
znacza. Rząd ma wstręt do mieszania się w spra­
wy duchowne, powiada naiwny referent rządowy. 
Ileż to faktów przeciwnie świadczy. Kościół jest 
tak dalece ograniczony, że kazania bez kontroli, 
a procesy! bez pozwolenia policyi odprawić nie 
można; a obok tego powiadają, że rząd nie mie­
sza się do spraw duchownych. Przypominamy a- 
dres biskupów, tam najdokładniej mieszanie się, 
nietoleraneya rządu i ograniczenie nieprawne ko­
ścioła jest wskazane. Po co te pretensye do ludz­
kości i cywilizacyi? Maska źle do twarzy przyło­
żona, jeszcze więcej szkaradę jej wykazuje. Przy­
znać się otwarcie do systemu, który przeprowa­
dzany jest od lat tylu, byłoby godniej i bezpie­
czniej dla rządu, gdyż nie wpadałby w sprzeczno­
ści, nogiby mu się nie plątały, a szedłby silnie, 
śmiało, nie dbając o Europę, o historyę, o sąd o- 
pinii, podobny do rycerza z czasów Hunnów, któ­
ry depcze i niszczy wszystko i dobrze mu z tem. 
Gołemu zapewnieniu, iż dobrze obchodzono się 
z ks. Białobrzeskim, trudno uwierzyć, kiedy jest 
fakt, iż chorego porwano, i nie pozwolono mu 
wziąść z sobą lokaja, ani nawet fotelu, na którym 
mógłby wygodnie siedzieć. Dla tego, że wyrok nie 
ogłoszony, nie wypada z tego, żeby go nie było. 
Wielu wyroków nie ogłaszają, a wyrok sądu w o­
jennego ulega licznym zmianom. Sąd wojenny naj­
częściej skazuje na śmierć lub do kopalni, a do­
piero wyższe instancje, namiestnik i Cesarz ła ­
godzi go i zmienia. Obecnie ks. Białobrzeski zno- 
wuź zachorował i odprowadzony z kazamat 10 pa­
wilonu do lazaretu.

W tych dniach p. Fedorów policmajster otwie­
rał nową bóżnicę na Franciszkańskiej ulicy, nio- 
sąs rodały przy dźwięku muzyki i otoczony lew i­
tami, noszącymi na głowach policyjne kepi. Rząd 
zanominował na miejsce Mejselsa, nowego nadra- 
bina i ażeby zyskać go i zrobić z niego potulne 
narzędzie, przeznaczył mu pensyi 3000 rs.

Teatr ma być otworzony na ruski Nowy Rok. 
Tymczasem wpychają bilety wszystkim, którzy ma­
ją kwalifikacyą do służby w  biurze Brylowskiego 
pałacu. P. Kryżanowskoj objął już władze. Szko­
ły mają być otwarte, według dawnego systemu, 
ale tymczasowo utrzymanego, d. 7 stycznia.

W biurze namiestnika, utworzony nowy wydział 
„do rozpoznawania Spraw politycznych" pod pre- 
zydencyą Kozaczkowskiego, który dodatkowo do 
pensyi, pobiera miesięcznie 500 rs. W wydziale 
tym zasiada i p. Safianów, naczelnik dyplomaty­
cznego wydziału, Szweców i inni. Wydział ten 
kwalifikuje, kto ma pójść pod sąd wojenny, prze­
gląda protokóły, orzeka o zmianie kary i t.p.

W R ituszu siedzi do trzechset osób. Zaowuż tam 
pewną liczbę rzemieślników skazano na wygna- 
uie do wojska. W Lublinie do niektórych kościo­
łów wpadło wojsko i zabrało wszystkie chorą­
gwie dla tego, żeby nas przekonać, iż rząd nie 
miesza się do spraw duchownych. Przedwczoraj 
aresztowano pannę Emilię Szcześniewską i osa­
dzono w cytadeli. Znalezienie się tej szanownej 
polki w obec brutalskiego najścia domu jej mat­
ki wdowy, wielki zaszczyt czyni jej charakterowi. 
W  wielu domach odbyły się znowu rewizye, któ­
remi zwykle kieruje p. Fedorów, niegdyś urzędnik 
petersburg8kiej policyi. Gdy wybierają się w nocy 
na aresztowanie, dom, w którym mieszka mająca 
być aresztowaną osoba, otaczają wojskiem i 
tak długo trzymają w oblężeniu, dopóki ze zdo­
byczą lub bez niej p. Fedorów nie pokaże się na 
ulicy. Rewizye żadnego rezultatu nie dały. Nie od­
kryto nigdzie broni, ani też papierów kompromitu­
jących. Wiersze patryotyczne, medale, książka za­
kazana, czasem ' numer Strażnicy, Pobudki, Sterni­
ka lub Strzelca, plakat z czasów, kiedy je  sprze­
dawano na ulicy i tym podobne drobnostki, oto 
największe zdobycze, jakie porobiono i jakie zro­
bić mogą, zdobycze, które rządowi nic nowego 
nie odkryją. Prawdę powiedziawszy, nic niema do 
odkrycia. Działania były jawne jak jawną potrze­
ba kraju i okropny ucisk rządu. Nie było związ­
ków , spisków, nie było usiłowań, któreby dały się 
nawet w obec rosyjskiego prawa, podciągnąć pod 
kategoryę zbrodni stanu. O tem rząd dobrze jest 
przekonany, nie o wykrycie więc zamachów stanu 
mu idzie, ale o pozory do prześladowania i zem­
sty. W wyszukiwaniu więc pozorów, nie bardzo 
jest wybrednym i ostrożnym, gdyż wiadomo, że 
noszenie czamarki, rogatywki, posiadanie orzełka, 
uważa za dostateczne do prześladowania i męcze­
nia ludzi. Rozumniejsi moskale pytają się, do cze­
go to wszystko doprowadzi, jaki będzie rezultat 
miotania się i gniewania narodu? — w odpowie­
dzi powiadają, zupełne zdyskredytowanie się, zu­
pełne podkopanie w ła d zy , stracenie reszty 
powagi i upadku. Zgadzamy się zupełnie z temi 
panami. Obecne próby, zduszenia narodu, innego 
rezultatu mieć nie mogą. Nro 68 Dziennika Po­
wszechnego, wydrukował znowu urzędową polemi­
kę z dziennikiem Le Monde. Dawniej zaprzecza­
no, teraz polemizują z dziennikami głoszącemi 
prawdę, jest więc mały postęp. Chwalimy go i ko­
rzystamy z niego, gdyż polemika ta odsłania skry­
te myśli rządu i jego interlegacyjną słabość. Pra­
gnęliśmy tylko, ażeby już dalej postąpiono i po­
zwoli no stronie przeciwnej głos zabrać. Byłby to 
dowód, iż rząd prawdy się nie obawia. W takim 
stanie rzeczy jak obecny, prowadzona polemika 
nie straci nic z charakteru czczego usiłowania w y­
winięcia się , z charakteru próżnej obrony gwałtu 
jakiego świat nie często bywa spektatorem. 
Od początku do końca autor polemiki z Le 
Monde kusi się o rzeczy niepodobne, to jest 
o zbicie prawdy. W szeregu fałszów i o- 
szczerstw na naród rzuconych, najwięcej uderza 
konkluzya, iż rząd rosyjski nie jest przciwnikiem 
katolicyzmu. Chcielibyśmy, żeby to było prawdą, 
niestety tak nie je st—  dowodem na to zamknięte 
kościoły, brak Nuncyusza papiezkiego w Warsza­
wie, ograniczone nabożeństwa, uwięzieni kapłani i 
liczne prawa ścieśniające swobodę wyznania. 
W tymże samym numerze ogłoszono projekt do 
Ustawy górniezćj i przemówienie Sekretarza Sta­
nu. Nie będziemy rozbierać projektu, jako niekom-
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petcntni, zwrócimy tylko uwagę na sam fakt wy­
drukowania projektu. Do rady administracyjnej 
wchodzi p. Masson dyrektor poczty i dyrektor cen­
zury. Głoszą, że cenzura ma przejść pod zarząd p. 
Krzyżanowskiego, którego niemieckie gazety bar­
dzo chwalą, jako zdolnego do uciskania.

P a r y ż  21 grudnis.
Wczoraj rozpoczęły się nareszcie w senacie roz­

prawy nad projektem do senatuskonsultu. Senato­
rów było dużo i między nimi był książę Napo­
leon. Baron Brenier, były ambasador w Neapolu, 
zapytał się: co znaczy scnatuskonsult? co znaczy 
memoryał Foulda, jego krzyki na „brak ufaości 
w narodzie", na „ogrom długu ruchomego", na 
kredyta nadzwyczajne? co znaczy odpowiedź Ce- 
Barska na tea memoryał, mówiąca o „kryzys fiuan 
sow ej “ i środkach jej zapobieżenia? Co znaczy 
zrzeczenia się Cesarza prawa do kredytów nadzwy 
czajnych i zlanie tego prawa na Ciało prawoda 
wcze? „Brak ufaości“ zawołał mówca, pokazał Bię 
dopiero od ogłoszenia memoryalu Fculda. „Ogrom 
długu ruchomego" ukazał się dopiero jak  naród 
zaczął czyt&ć przez pryzmat memoryalu; ogrom 
tea redukuje się rzeczywiście do małej sumy pra 
wdziwie ruchomej, mniejszej niż za rządów Lu 
dwika Fdipa. Jak  Cesarz, mając nad karkiem nie 
chybną wojnę, może zrzekać się prawa do kredy 
tów nadzwyczajnych, i brać za przykład to Belgię, 
którą broni neutralność, to Holandyę, która nie ma 
prawie armii, to Anglię, która była zawsze zwycię­
żaną w pierwszej kampanii... z braku potrzebnych 
funduszów ? Jak  Cesarz, wiedząc, że Francya mu 
si trzymać się w gotowości na stoczenie bitwy 
z tronami opierającemi się na prawie boskiem 
może komplikować maszynę rządową i zdawać na 
Ciało prawodawcze prawo przynależne samemu 
rządowi, prawo prowadzenia wojny ? Na dyplomatę, 
mowa barona Brenier była naiwną i bardzo nie­
dyskretną. Dyplomata powinien był zamilczeć 
zostawić głos ludziom biorącym wszystkie rzeczy 
na seryo. Hr. Cassabianca bronił projektn do se 
natuskonsultu przykładnie, na seryo. Toż samo u- 
czynił p:>n Hubert Delisle, dodając radę oszczę­
dności i nie nakładania nowych podatków. Ale po 
tych mówcach wystąpił na trybunę legitymizm w 
osobie hr. Segur d’Aguesseau. Jak  zawsze, legity­
mizm pokazał się zdradzieckim. Hr. Segur zape­
wnił, że „brak ufaości" był rzeczywistym, ale zfi- 
nansowego zrobił go politycznym. Mówca zape­
wnił, że brak ufności pokazał się od nieszczęść 
Rzymu, mianowicie od mowy księeia Napoleona, 
która napomknęła o zmianie karty Europy, a któ 
rej żaden minister nie dał zaprzeczenia. Zarzuty 
hr. Segura wywołały burzę, która przypomniała 
przeszłoroczną, i krzyki „do porządku". Burza za 
kończyła się głosem pana Dupin, który rzekł, że 
książę Napoleon wyraził się jak  senator, i głosem 
ministra mówcy BUlault, który przypomniał, że 
organa rządu nie potwierdziły ani jednem słowem 
politykę księcia. Dziś ciągnęły się dalej rozprawy, 
rozprawy żywe, które zaczął pan Bonjeau. Powiem 
o nich parę słów, jak  jo  poda Monitor. W takich 
rozprawach jak  te, które się toczą, a które rozpo­
czynają się późno, nie można ufać temu co się 
słyszy, szczególniej kiedy przystęp do sali sena 
torskiej jest utrudniony i kiedy korespondenci mo 
gą się wciskać zaledwie w oddalone kąty. Trzeba 
zyczyć, aby rozprawy senatu jak najprędzej się 
skończyły, aby Izby zostały zwołane i aby rząd 
unieruchomił jak najprędzej dług ruchomy. Droga, 
którą rząd obrał, jest dziwna, śliska, nawet nie 
baczna, ale jakem  to już powiedział, taką drogę 
może obrać bezkarnie tylko rząd cesarski, rząd 
pewny siebie i narodu.

Skończyły się rozpuszczania urlopników. W sku 
tek tych rozpuszczeń liczba kompanii pułkowych 
została zmniejszoną. Francya zrobiła to dla dania 
przykładu tronom opierającym się na prawie bo 
skiem i mogła to uczynić bez niebezpieczeństwa, 
bo armia jej jest genialnie ruchomą.

Listy kondolencyjne Cesarza i Cesarzowej do kró 
lowej Wiktoryi i wzięcie żałoby po księciu Alber­
cie nie na dni 15, jak nakazywała etykieta, lecz 
na dni 21, posłużyły za dowód, że Cesarz Fran­
cuzów stara się zaokrąglać ostrość kątów między­
narodowych i mieć zawsze słuszność po swej stro 
nie. Utrzymuje się tu przekonanie, że Anglia szu­
ka wojny z Ameryką i że myśli rozszerzyć swe 
posiadłości kanadyjskie. To przekonanie, o którem 
napomknąłem temu tydzień, zoBtało objawione po­
raź pierwszy we wczorajszej korespondencyi Indć- 
pendance (drugiej z Paryża), która ma wychodzić 
z ministerstwa spraw wewnętrznych. Organa rzą­
dowe okazują zawsze obawę o Stany północne. 
Zachodzi jednak pytanie czy ta obawa nie jest 
przesadzoną, a nawet udaną. W końcu miesiąca 
dowiemy się czy wybuchnie wojna anglo amery­
kańska. F rancja posyła dla obrony swych kupców 
bawiących w Ameryce kilka wojennych parowców, 
pod wodzą kapitana Tricaut, powiernika ministra 
marynarki. Tutejsze sfery rządowe nie wierzą 
w pokojowy język Morning Posta. Cobden, Bright 
i cała szkoła Manchesterssa pragną szczerze po­
koju, ale zapewne nic nie wskurają. Czy to w A- 
meryce czy w Europie, Anglia urzędowa występu­
je  przeciw zasadzie sobie przeciwnej.

Zaonegdaj umarł hr. Pourtalós na anewryzm 
Czując się słabym po obiedzie, przejeżdżał (się on 
w powozie po polach elizejskich, ale z powrotem 
padł w przedpokoju i nazajutrz ducha wyzionął. 
Był to mąż 50 letni. Patrie  wyraziła żal po nim 
zapewniając, że on by ł za przymierzem francuzko- 
pruskim i za potrzebą dania zadośćuczynienia Eu 
ropie. Król piaski me dzielił przekonania swego 
ambasadora i dziś znajduje się w trudnościach, 
z których nie wiadomo jak  wyjdzie, bo one są 
początkiem innych. Pogrzeb hr. Pourtalósa odbył 
się dziś w asystencyi pana Thouvenela. Ciało 
zmarłego zostało przewiezione do Szwajcaryi.

W Turynie idzie wszystko według przewidzenia, 
jakby według programu. Mówiłem, że p. Ratazzi 
przyjdzie do władzy w końcu grudnia i ma się 
na to. Pan Batazzi wziął już dymisyę z prezeso­
stwa Izby. W Genui komitet rewolucyjny zrywa 
z Garibaldim, jako zbyt bacznym. Obraca się to 
na korzyść Garibaldego. Są ladzie, którzy pod po­
zorem energii, wszystko psują i sprowadzają same 
nieszczęścia.

Wiadomości ze Stambułu są coraz gorsze. Niecb 
wybuchnie wojna anglo amerykańska i niech Ame 
ryka stawi dzielny o p ó r, a godziny Turcyi 
mogą się stać krótkiemi. Dzienniki rządowe zape­
wniają zawsze, że Karama zostanie uwolniony i 
że przybędzie do Paryża.

Dawniej Francya oburzała się na gwałty popeł­
niane przez Rosyan w warszawskich kościołach, a 
dziś eburza się na otwieranie gwałtem tych ko­
ściołów. Książę Montebello miał słuczność mówić 
że Rosya nie ma ludzi. Ma o ra  zawsze tylko ko­
zaków.

A m i de la Religion przeczy, aby hr. Lascascs 
kupił ten dziennik. To prawda, ale hr. Lascases 
stał się jogo głównym akcyonaryuszem, a zatem 
rzeczywistym dyrektorem politycznym. A m i de la 
Religion, broniąc szczerze religii, wyraża się dziś 
baczniej o rządzie i nie zwala na niego winy wy 
marzone przez legitymistów.

Księżna Matylda jest słabą. Odwiedziła ją  Ce­
sarzowa. Cesarz kupił za półtora miliona cd księ­
cia Demidowa muzeum napoleońskie wyspy Elby.

Było w tych dniach kilka procesów prasowych. 
Wydawca Revue municipale został ukarany za o 
głoszenie artykułu politycznego i [stracił prawo 
wydawania tego Przeglądu. Ukarany także został, 
za ogłoszenie fałszywego listu Cesarza, autor bro­
szury „Cesarz Napoleon i król Wilhelm". Najgo 
rzej skończył się proces Courrier du Dimanche za 
złośliwy artykuł pana Pelleton pod tytułem: „Wol­
ność jak  w Austryi". Żerant tego dziennika został 
skazany na 2 miesiące aresztu i 2,000 fr. kary. 
P. Pelleton na 3 miesiące aresztu i 2,000 fr. ka­
ry, a drukarz dziennika na miesiąc aresztu i 500 
fr. kary. P. Pelleton sam się bronił. Żeranta bro­
nił adwokat Chaudey a drukarza adwokat Lachand 
W obronach adwokaci zrobili z pana Gauesco 
wielkiego człowieka. Courrier du Dimanche i pan 
Pelleton apelowali od wyroku. Pan Pelleton, oj 
ciec 5 dzieci, jest mężem prawym, ale niecierpli­
wość uwiodła go i zaprowadziła do pisma, które 
go dążenia zapewne nie widzi.

P u r y i  21 grudnia.
B . Jesteśmy w oczekiwaniu rozwiązania kwestyi 

pokoju lub wojny, to jest w stanie któren podo­
bno od lat kilku często się powtarza. Tą razą o 
ptymiści zdaje się zawiedzeni zostaną i chyba tyl­
ko dla przekonania, że w każdym nierozstrzygnśę 
tern stanowisku muszą się pojawiać sprzeczne zda­
nia, stronnicy pokoju nadziejami się łudzą.

Wojna jest niewątpliwą, wojna Anglii z północą 
Ameryki, a czy będzie lokaloą, to jest odpowie­
dnią usiłowaniom Europy, ile razy się pożar na 
jakim  punkcie objaw i, to dopiero czas pokaże. 
Choć strzały za Atlantykiem i zapewne więcćj na 
morzach niż na lądzie słyszeć się dadzą, zbyt je 
dDak wiele wmięszanych jest w ten spór intere 
sów ubocznych, ażeby odbicie walk uiedosięgło 
Europy. Kończymy zdaje się rok wśród brzemion 
nych wypadków a rozpoczniemy nowy hukiem 
dział nie godowych ale morderczych. Zostawmy 
więc pole bieżącćj polityce, wstrzymajmy się z po­
wtarzaniem wieści często mylnych, sądów niewcze 
snych i zajrzyjmy pobieżnie na niwę publicyzmu 
na którćj tak obficie niezmordowani pracownicy 
pojawiają się.

Rodak nasz p. Józ<f Tański przysłużył się zno­
wu sprawie pismem które na uwagę publiczną za­
sługuje. Jestto broszura pod tytułem: La Pologne 
devant 1’Europe. Dawne prace i długoletnie zajęcia 
p. Tańskiego postawiły go w możności rzucenia 
światła na kwestyę starannie tłumioną, głuszoną, i 
którćj właśnie wydatną charakterystyką jest od­
działywać rozgłosem w miarę nieprzyjaznych so­
bie usiłowań. Im więcćj starano się ukrywać świa­
tło pod korcem, tym ono silniej wybucha. I  dziś 
takiego kalibru przeeiwnik jak  Proudhon zmuszo­
ny jest przyznać najwyższą wagę z.daniu niegdyś 
lekceważonemu, sprawie jakoby pogrzebowćj. Atle­
tyczny dyalektyk zapowiada nową wyłączcie spra 
wie polskićj poświęconą publikacyą. Czekamy na 
ten owoc zaciętój pracy i cieszymy się, że ludzie 
serca i głowy rzucają się tymczasem na drogę kom- 
plikacyj pochodzeń historycznych wywodów i po- 
litycznćj logiki. P. Tański w podwójnćj formie 
rzecz przedstawił, jedna i główna część broszury 
obejmuje historyczny wykł&d i rozumowanie. Druga 
poświęcona jest dokumentom sprawdzającym, i o- 
powiadaniu. W  pierwszćj autor skreślił stanowi 
sko kwestyi w jćj stosunkach ze sprzecznemi ży­
wiołami jako też i z ogółem porządku europej­
skiego. Rozdział noszący tytuł Le Czarisme daje 
dokładne wyobrażenie tćj machiny destrukcyjnej 
którćj Zachód Europy zrozumieć w zupełności nie 
może a samodzierstwo wszelkiemi rodzajami fał 
szów i obłudy ubarwić i przed okiem badawczćm 
ukryć stara się. Iiząd moskiewski karze jakby 
zbrodniarzy ty c h , którzy się ośmielają twier­
dzić, że Car jest głową kościoła sebizmaty 
ckiego, a zwód zakonów zbiorem najsprzeczniej 
szych rozporządzeń samowoli monarchów rosyj­
skich. Na Zachodzie wiedzą wprawdzie o tern 
wierzą, ale nierozumieją, nie mogą pojąć. Zachód 
tak wykształconych tylko Rosyan i tak uprzej 
mych tylko książąt rosyjskich widuje. Toczy się 
teraz proces pized trybunałem francuskim o któ­
rym donosiłem. Powód sporu nieszczery, pozornie 
szlachetny, niby to syn pomścić chce pamięć ojca, 
ramięć, której nikt nieubliża. Powód rzeczywisty 
est ten, że pozwany śmiał napisać L a  verite sur 

la Russie. Prawdę o Rosyi! i autorem kto jest? 
Rosyanin, rosyjski książę, potomek najdawniejszej 
rodziny kandydat do wszystkich orderów i go­
dności gdyby nie był się ośmielił prawdy mówić.
' książę Dołgornki zdaje się sprawę wygra. Sędzio­
wie, adwokaci i publiczność wyniesie nieprzychyl­
ne dla Caratu wrażenie. Czy dla tego Francuzi 
tojmą co jest Caryzm? Nie— bo na to trzeba smu­

tnego doświadczenia. Dobrze jednak i zasłużenie 
zrobił p. Tański, że poświęcił kilka kart rozbioro­
wi wspomnionemu. Jestto wartość dodana do war­
tości. Habdank.

Stanowisko obecno i przyszłość plemion sławiań- 
skich zajmuje także jeden rozdział pracy p. Tań 

go. Pogląd na Wschód i rzucona myśl wskrze­
szenia cesarstwa Wschodniego, na korzyść jedne­
go z arcyksiążąt popularnych i starożytnością ro­
du jako nowotytnemi przymiotami odznaczonych, 
wywołała ze strony Independance belge pochlebne 
ale nieuzasadnione zdaje nam się domysły. Druga 
tołowa broszury składa się z dowodzeń i opowia­
dań. Dowodami są autentyczne dokumenta a opo­
wiadanie czerpane w niewydanych pamiętnikach 
z epoki ostatnićj wojny wschodnićj.

P. Tański kierował biórem informacyjnym przy 
głównym sztabie armii francuskiej. Miał zatćm 
częstą sposobność przekonania się o sile żywio- 
ów, których sprzymierzeni tak się wzdragali użyt- 
Łować. Wojna wschodnia w wysileniach olbrzy­
mia, w rezultacie żadna, kosztowała Francyę pół­
tora miliarda złota i podobno czy nie dwa kroć 
sto tysięcy ludzi w zabitych, rannych i przez ka- 
ectwo obezwładnionych. Traktat paryzki nie wie­

kiem, ale zastosowaniem starszy dziś od traktatu 
westfalskiego. — Turcya dogorywa wskutek gal 
wanizacyi europejskićj, co dzień coraz gorsze do­
chodzą ze Stambułu wieści. — Opowiadanie pana 
Tańskiego powinneby zwrócić uwagę mężów sta­
nu, bo jest wiernem oddaniem tylko co prawie 
dokonanych czynów.

Z korespondencyj otrzymanych przez dzienniki 
rojalistowskie i ultra montsńakie pokazuje się, że

wizyty jenerała -Goyona ti+k Papieżowi w Waty­
kanie jako i Franciszkowi II w Kwirynale oddane, 
bynajmnićj nie miały na celu przychylnych dla dy- 
nastyi Burbonów zamiarów. Widać że Cesarz Na­
poleon pragnie królowi włoskiemu dopomódz do 
uśmierzenia bandytyzmu w prowincyach południo­
wych i w tym celu jenerał Goyon przedstawiał 
byłemu królowi niepodobieństwo dłuższego w Rzy­
mie pobytu. Przedstawienie nie zostało przyjęte. 
Papież naturalnie że nie przyłoży się do skłonie 
nia gościa i byłoby nawet okrucieństwem żądać 
tego po Namiestniku Chrystusa. Ale z wielu o 
znak pokazuje się, że na tej drodze nastąpiły ze 
strony Francy i przyzwolenia, na korzyść króla 
włoskiego.

Wieści i zapewnienia które mi były udzielone 
z Rzymu, jako głoszone publicznie, dotąd niezisz- 
czają się. Kościół w Polsce jeszcze nie uzyskał 
moralnćj od Głowy pociechy. Wypada czekać przy­
szłego konsystorza lub jakićj uroczystćj okoliczno­
ści. Nie tracimy jeszcze nadziei.

W  przeszły czwartek odprawiono żałobne na­
bożeństwo za duszę śp. Tomasza Potockiego na 
którem mnóstwo znalazło się rodaków.

Biega wieść, że pewien jenerał rosyjski któren 
w Warszawie zalecał żołnierzom, ażeby w górę nie 
strzelali ale do piersi bezbronnego ludu mierzyli, 
(po grubiam) doznał w Paryżu bolesnych skutków 
prawa siły  wychodząc wieczorem z kawiarni. E- 
gzekwenei głosem przypominając jenerałowi war­
szawską komendę, czynem niżej sięgali.

R z y m  14 grudnia.
II  Tempo, dziennik triestyński, pisze: „Otrzy­

mujemy wiadomość, iż Stolica Święta odmówiła 
interweticyi w sprawach religijnych w Polsce na 
korzyść rossyjskiego rządu, przeto iż jej nie do­
zwolono mieć Wikarego Apostolskiego w War­
szawie."

W urzędowych sferach otrzymano tutaj wiado­
mość z Paryża, iż p. Thouvenel zapytamy przez 
pana.. Nigra względem mowy, jaką  miał p. Rat- 
tazzi, odpowiedział iż użyczył, jak  to wyrażał ba- 
letyn Monitora, niektórych myśli swoich rządowi 
włoskiemu. Ta odpowiedź pana Thouvenela do­
wodzi, iż słowo użyczył nie było zamieszczone bez 
inteucyi w urzędowym dzienniku i że p. Rattazzi 
dla zaspokojenia opinii we Włoszech obiecał wię 
cej niż go Cesarz upoważnił był do obiecania. Ten 
sam błąd popełniony został przez barona Ricasoli, 
a teraz zaś może się stać powodem wielu kłopo­
tów dla pana Rattazzego — Poufno relacje z Pa­
ryża wysokich dostojników otrzymane przedstawia 
ją  pana Fculda jako bardzo zniechęconego pomi­
mo gorliwości, z jaką pracuje. Na ostatniej radzie 
ministrów Cesarz odmawiając rozbrojenia dał za 
główny powód onego obawę zostawienia w bez­
czynności wielu oficerów, którzy nie mając żadnego 
zajęcia z żołnierzami i nie myśląc o możebnej 
wojnie mogliby się dać uwieść zgubnym wpływom 
i stać się niebezpiecznymi dla rządu. Ta uwaga 
cesarska jest ważną; ale zkądinąd, bez rozbroje­
nia, p. Fould mało bardzo potrafi oszczędzić, a 
nowa pożyczka i nowe podatki staną się konie­
cznością. — Mniemają w Rzymie, iż p. Fould nie 
utrzyma się długo u władzy.

Jak  donióslem wam wyjazd mgra Chigi do Pa­
ryża odroczony jest do dalszego czasu. W  Waty­
kanie nie życzą sobie, sby Nuncjusz znsjdowal 
się na nowy rok w Paryżu; tego bowiem dnia 
musiałby się udać ha czele c ia ła  dyplomatycznego 
do Tuileryów i składać życzenia Cesarzowi w imie­
niu swoich kolegów. Mgr Chigi zaś prowadzący 
pana Nigrę i stający się organem jego uczuć i wdzię­
czności, przedstawiałby zbyt niezwyczajny widok— 
Chciano więc tego uniknąć.

Kousystorz, który miał być pojutrze, odbędzie 
się d. 23 grudnis. Ojciec Święty będzie prekoni 
zował na nim nowego pafryarchę weneckiego i 
kilku biskupów. Konsystorz zaś kardynalski odło 
żony został do marca. Tak dobrze patryareha ja ­
ko i monsignorowie Pentini, Bizzarri i Alberghini 
otrzymają wówczas kapelusz kardynalski.

Dowiadujemy się z niektórych niemieckich dzień 
ników, iż arcybiskup Lwowski zakazał hymnów 
narodowych po kościołach. Wierzyć tu niechcą ta 
kiemu twierdzeniu i poczytają to za błędne donie­
sienie, zwłaszcza w tej chwili gdy większa część poi 
skiego kościoła doznaje prześladowania nie tylko 
za zamknięcie domów, Bożych, ale i za owe pie 
śni któremi serce polskiego ludu wzdycha do Naj­
wyższego; Stolica zaś Apostolska nie chce tycb 
pieśni potępić ani zabronić, ale uznaje cne, uspra 
wiedliwia, opierając się wszystkim intrygom ro­
syjskim celem zdobycia breve, coby jo potępiło. 
Gdyby w rzeczy samej tak było, jak  piszą gaze­
ty nieprzyjazne to wypadałoby nam zwrócić oczy 
na pociechę ku osieroconej archidyecezyi i we krwi 
męczenników pływającej, a cpromienionej ich cier 
pieniami i męztwem, jaśniejącej bohaterstwem i 
niezłomncśeią księdza Białobrzeskiego, odwagą i 
kapłańskim patryotyzmem stu sześdziesięciu dwóch 
wyznawców uwięzionych w cytadeli — jak  nss te­
legraf zawiadamia o tern, — podpartej okutą pra 
wicą księży w iekrnty oddanych, a pełnej wśród 
pustek swoich pamięci i cienia tego wielkiego 
arcypssterza, którego Pius IX chciał przyoblec kar­
dynalską purpurę za to iż był nieugiętym aż do 
śmierci i oświadczył, iż nie odbierze ludowi pol­
skiemu ostatniej jego pociechy — hymnów jego 
narodowych! Katusze i chwała polskiego ducho­
wieństwa są dziś już tak wielkiemi, iż niektórzy 
jego członkowie mogą śmiało pofolgować własnej 
małoduszności i przeniewierzać się bespiecznie: 
ich małoduszność utonie nieszkodliwie dla ducha 
narodowego, ba, niepostrzeżenie nawet, w tern mo­
rzu światłości! . . .

ciwko tej rewolucji knuta Europa czemprędzej u- 
bezpieczyć się powinna dopóki czas jeszcze? Dla 
nas te wypadki tak okropne są jednak wielką 
moralną wygraną, albowiem zdzierają maskę z re- 
wolucyi uosobionej w carze i zmuszają ją  stanąć 
chcąe niechcąc pod pręgierzem opinii publicznej. 
Dzienniki włoskie bez różnicy opinii przemawiają 
tak prawie o skazaniu księdza Białobrzeskiego 
jak  przemówił p. Alloury w pięknym artykule De- 
batów. Perseveranza dodaje: „Biada tym co mę 
czenników tworzą, a w Polsce tworzą ich setka­
mi!" Italie także oburza się acz łagodniej, albo­
wiem przychylną jest Rosyi. Espero zamieszcza 
podobnież obszerny artykuł o księdza Białobrzes 
kim. Lombardia mówiąc o reformach cara przez 
Nord opiewanych woła: „Nie może być błogosła­
wioną ta ręka, co liberalną okazując się w Pe 
tereburgn, uciemięża bez przestanku w Warsza­
wie!" Katolickie dzienniki włoskie dziś nadeszłe 
nic jeszcze o tych gwałtach nie wspominają. Spo­
dziewamy się iż nie usprawiedliwią ona co do 
Włoch wymówki p. Petrnccelii delia Gattina w par­
lamencie d. 11 b®. uczynionej:

„Katolicki świat który znalazł pieniądze i ludzi 
do poświęcenia pod Castelfidardo i w górach Ka- 
labryi nie miał jednej Izy, jednego grosza dla ka­
tolików mordowanych w Warszawie. Krew ta spad 
nie na głowę wszystkim katolikom, na głowę pier 
worodnemu synowi Kościoła!"

Ksiądz Liverani ogłosił znowu w Eco del Te 
vere list do kardynała S lvestri, który także za 
protestował był przeciw niemu. Pismo to ex-pra 
łata obfituje w obelgi na Rzym. Ks. Liverani pi­
sze, iż kardyoał Ostini będąc nuucyuszem w W.ed- 
niu sprzedawał księciu Metterniihowi najsekret- 
niejsze depesze z Rzymu, iż kardynał Autonelli 
zamienił Stolicę św. w dom handlowy, kościół ka 
tolicki w kupiecką spółkę, a trzodę pańską w po- 
rękę dla swoich kundlów ut furentur et mactent 
et perdant, iż dwór rzymski doszedł do takiego 
stopnia szaleństwa, iż załoga francuzka powinna 
mu włożyć k„ftan, jak i się niebezpiecznym wa 
ryatom wkłada itd. Dodaje przytem : „Jeden czło­
wiek za dni naszych dotrzymał Kościołowi obiet 
nicy wierności i szczerości, a tym człowiekiem ja  
jestem.... Niech ten, który cnotliwsze odemnie ży­
cie prowadził ciśnie na mnie pierwszy kamień!,

B e lg r a d  20 grudnia.
Skupczyna kragnjewacka zaczyna się rozjaśniać 

i dziś z radością uwierzyć można, że co na niej 
powiedzianem było, tak z jednej jak  z drugiej 
strony przejdzie w czyn i w życie.

Ażeby pierwszy krok zrobić na zapowiedzianej 
drodze, potrzeba było księciu Michałowi nietylko 
odwagi z jaką tak szczytnie i serdecznie wy po 
wiedział i błędy i potrzeby swej ojczyzny, ale po­
trzeba mu było także doradców zdolnych i obe 
znanych ze ścieżkami już to życia politycznego 
już w reszcie z potrzebami swego kraju i czasu. 
Garaszanin zamianowany dziś został prezesem 
Ministrów i Ministrem spraw zagranicznych, a Ma 
rynowiez prezesem Senatu.

To mądre i użyteczne zapełnienie pierwszych 
dwóch miejsc po tronie, jest chlubą młodemu 
energicznemu księciu i rokuje nową erę. Zapewne 
że pseudo - liberalny północny rząd skrzywi się 
śmiertelnie na ten szczęśliwy wybór osób — ale 
za to Serbia, która już przez swego władcę sa­
ma o sobie myśleć się nauczyła — jak  również i 
wszyscy szczerzy przyjaciele postępu i prawdy, 
s;rdecznie z wypadków dnia dzisiejszego cieszyć 
się muszą.

Ogłaszanie i tłomaczenie przez Dońców reform 
pstersburgskich na ulicach Warszawy, zrobiło tu 
należyty skutek w opinii publicznej, i pewnem jest 
że zamiast słuchać dawnego „nadobno“ dziś Ser­
bia przez sweg«) naczelnika i jego dwóch nowych

R z y m  16 grndnia.
Onegdaj książę Witold Czartoryski był przyjęty 

przez Ojca świętego i miał długie posłuchanie 
w Watykanie.

Correspondance de Rome wonegdajszym swoim 
numerze silnie znowu wystąpiła pizeciw rządowi 
rosyjskiemu z powodu skazania na syberyjsk c wy 
gnanie ks. Białobrzeskiego. Mówiąc o prośbie śp. 
ks. Dekerta do Ojca św. odrzuconej przez Komi- 
syę Wyznań przytacza notę podaną kardynałowi 
sekretarzowi stanu w maju 1833 r. przez hr. Gu- 
riewa, w której rząd moskiewski obiecuje nietylko 
nieprzeszkadzać stosunkom katolików z Rzymem, 
ale ułatwiać takowe.

Depesze o skazaniu k?. Białobrzeskiego, o od­
dawaniu księży w rekruty i o uwięzienia 162 
z pomiędzy nieb w cytadeli warszawskiej, ogromne 
tu wrażenie sprawiły. Tą razą fakta są same przez 
się tak wymowne, iż wymowa i urzędowe ra- 
porta pana Kisielewa przeistoczyć prawdy nie zdo 
łają. W obec tak bezprzykładnych gwałtów jakże 
minister rosyjski przekona Stolicę Apostolską, iż 
rząd jego nie jest wcieloną rewolucyą i że prze

apostołów powie światu „oczemou

L w ó w  24 grudnia. Karol Bartoszewski, miano 
wany został notaryuszem w obrębie sądu obwo­
dowego Samborskiego, z siedzibą urzędową w Tar 
ce; Dr Leon Wszelaczyński adwokztem we Lwo­
wie; Dr Izrael Natkis adwokatem z siedzibą urzę 
dową w Samborze.

Minister Stanu nadał Aleksandrowi Koźmińskie­
mu nauczycielowi gimnazyalnemu w Samborze, za 
wakowaną posadę nauczyciela przy akademickie® 
gimnazyum we Lwowie.

W l c c l e ń  25 grudnia. Dzisiejszy dzień święcą 
niektóre dzienniki wiedeńskie jako rocznicę przyj 
ścia do władzy teraźniejszego Ministra Stanu — 
a Presse zestawia ten dzień z obchodem narodzin 
Chrystusa Pana. To upatrywanie messyanizmu 
w polityce p. Schmerlinga nie rozciąga się ,w o- 
czach Pressy aż do zamknięcia epoki przeobraże­
nia politycznego: i owszem widzi ona jeszcze nie- 
bezpieczrństwo reakcyi grożące roczniakowi, i ża­
ki na też wszystkich co chcą nic wpaść w ręct 
reakcyi, aby bronili Schmerlinga, bo inaczej pole­
gnie on w rzezi niewiniątek sprawionych prze? 
trójkę nuinisteryalną Clam-Thun Windiscbgriitz. 

Lubo w ogóle organa centralizacyi bronią Schmer- 
iga, to nie oszczędzają w niczem Plenera. Na­

przód, le  są na ministra skarbu wielce urażone o 
to, że odmówił redakeyom dzienników udzielenia 
drukowanych egzemplarzy preliminarza budżeto­
wego, co rzeczywiście w psństwie parlamentarne 
mającem instytucye jest rzeczą bardzo dziwną 
aby kazać dziennikarzom spamiętać cyfry czytane 
w Izbie; powtóre, że gdy stan finansowy okazał 
się nie^iocieszający, dobrze to jest zwalić winę na 
ministra skarbu, aby uwolnić od odpowiedzialności 
ministra stanu; potrzecie, że sam wykład ministra 
w Izbie był tego rodzaju, iż tylko pochlebcy mogb 
byli go wysławiać. Z całego też dziennikarstwa 
wiedeńskiego Donau Ztg jsk o  ministeiyalny dzieu 
nik chwalił wszystko bez różnicy i miotał obelgi 
na tych co niechcą uznać wysokich finansowy di 
zdolności, a  drugim dziennikiem co chwalić zwykł 
wszystko, jest jeden z nowy ch dzienników, niedo­
łężny utwór pewnej uniwersalnej i poliglotycznej 
głowy.

— Szczegóły budżetu na rok skarbowy 1862 
(zaczynający się od dnia Igo listopada 1861) w po­
równaniu z budżetem reku skarbowego 1861, są 
następujące w głównych cyfrach:

D o c h o d y  na rok 1862 wynoszą 296,599,800 
złr. Z tego przypada 105,640,460 zlr. na podatki 
stałe, a  176.560,700 na podatki niestale i regalia, 
tudzież 7,871,500 złr. na przychody z wła mcści 

arbowej, a 6,527,200 zlr. na rozmaite wpływy- 
W preliminarzu budżetowym pojedyncze pozycye 
stanu czynnego oznaczone zostały następnie:

I. P o d a t k i  s t a ł e  105,640,400 złr., o 97,900 
mniej niż przed rok iem . Z tego wypada: na po­
datek ziemny 62,612,200 (o 221,900 zlr. mniej), 
domowy 18,984,400 złr. (o 296,600 więcej), zarob­
kowy 5,814.900 (o 45,400 więcej), osobisty

5,417,700, spadkowy 29,500, inne dochodowe
10.567.000 (o 115,500 mniej). Tu należą jeszcze 
podatki z Pogranicza wojskowego 2,214,700 (li­
czone do dochodów administracyi wojskowej). Na 
podatki stałe składają się kraje niemieckie i sło­
wiańskie 60,984,200, węgierskie 33,473,800, wło­
skie 8,967,700 złr.

II. P o d a t k i  n i e s t a ł e  176,560,700 złr. (o
1.827.200 mniej niż przed rokiem). Ta należą: po­
datek powszechny konsumpcyjny 53,316,000 złr. 
(o 1,152,000 raniej niż przed rokiem), cła 14,154 300 
(o 592,600 mniej), sól 32,638,800 (o 627,900 wię­
cej), tytoń 30,421,900 (o 372,200 więcej), stępie
13.115.700 (o 118,300 mniej), taksy sądowe i o- 
płaty 21,128,300 złr. (o 1,186,900 mniej), loterya
5.651.700 (o 57,700 mniej), poczta 3,045,200 (o
238.200 więcej), myta 2,921,300 (o 58,300 więcej), 
cechowanie 66,500, opłaty połączone w krajach 
włoskich 101,000 złr. Z przedmiotów podatku kon- 
sumcyjnego preliminowaue są korzystniej na ten 
rok niż w przeszłym rokn wyniosły: wódka o 
54 000 zlr., mięso o 461,000 zlr. z powedu wcią­
gnięcia Chorwacyi i Sloweaii w ogólne opodatko­
wanie; mniej zaś przynieść mają wino i moszcz o
281.000 złr., piwo o 4000 złr., cukier krajowy o
1.349.000, Kraje koronne mają udział w podat­
kach konsumpcyjnych: niemieckie i słowiańskie 
36.330,563 złr., węgierskie 15,116,737, włoskie
4.792.000 złr. Węgry otrzymają jeszcze z tera­
źniejszego systemu wykupywania tytoniu przeszło 
8 milionów zwrotu z podatku tytóniowego. Cła 
przynoszą w krajach niemieckich i słowiańskich 
11,991,530 złr., węgierskich 1,929,120, włoskich 
2,797,250. Ze stępli, opłat sądowych i taks przy­
pada na kraje niemieckie i słowiańskie 22,638,900 
złr., na kraje węgierskie 8,984,400, na włoskie
2.620.700 złr. W dochodach pocztowych przyno­
szą czystego: kraje niemieckie islowiań. 2 430,170, 
węgierskie 405,470, włoskio 209,560.

III. P r z y c h o d y  z w ł a s n o ś c i  s k a r b o w e j ,  
g ó r n i c t w a  i m e n n i c  7,474,500 złr. (o 561,800 
zlr. mniej niż rok temu). W tym dziale mieszczą 
się: Dobra rządowe i lasy 4,495,100 (o 639,900 
złr. mniej), saliny i lasy 58,800 zlr., fabryki sk a r­
bowe 110,300, telegrafy 432,000 złr., górnictwo 
1,617,400, mennictwo 760,900 złr.

IV. R ó ż n e  ( p r z y c h o d y  6527,200 zlr. (o
578.700 złr. maiej). Najznaczniejszą pozycyą tego 
działu są włascc dochody administracyi wojsko­
wej 5,175,700 złr. Taksy od uwolnienia od woj­
ska w r. 1861 obliczone na złr. 870,000, nie są 
w tym prsliminarzu zamieszczone, gdyż nakaz ce­
sarski przeznacza te wpływy na osobny fundusz 
na zastępców.

V. S p r z e d a ż  d ó b r  p a ń s t w a  397,000 złr.
Porównanie ogółu potrzeb państwa 354,586,000 

zlr. z ogółem pokrycia ich 296,599,800 złr. przed­
stawia niedobór 57,986,200 zlr. Niedobór ten (nie 
licząc nadzwyczajnych wydatków) wynosi o 
17,650,600 złr. więcej niż przeszłego roku. W pi- 
kryciu potrzeb państwa mają udział kraje słowiań­
skie i niemieckie 190,951,400 złr., węgierskie 
83 555,300 złr., włoskie 22,093,100 złr.

W y d a t k i  następnie się przedstawiają w budże­
cie na r. 1862 w porównaniu z r. 1861:

A. Dwór, naczelny zarząd państwa i administra- 
cya cywilna.

I. D w ó r  6,127,200 zlr., o 164,300 złr. więcej 
niż przeszłego roku.

II. K a n c e l a r y a  gabinetowa JCMci 72 900.
III. R a d a  S t a n u  186,000, o 103,600 mniej.
IV. R a d a  M i n i s t r ó w  49,600, o 32,700 mniej.
V. M i n i s t e r s t w o  s p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  

2,490,600, o 29,000 więcej.
VI. M i n i s t e r s t w o  S t a n n  30,270,300 złr., o 

121,800 więcej. W tym dziale mieszczą się: na­
czelny zarząd 680,200, wydatki na Radę pańBt va
100.000, polityczaa administracya krajów koron­
nych 11,318,400. Oddział ministerstwa do spraw 
oświecenia: zarząd 203,400 (o 17,400 mniej mb 
przed rokiem); szkoły 451,300, zakłady naukowe 
1,567,200, o 111,000 więcej; akademia sztuk pię­
knych 88,700, akademia umiejętności 63,000. Wię­
ksze koszta na zarząd centralny o 45,900 złr. wy­
padły z powiększenia płacy jednego ministra bez 
teki i projektowanych techniczno-budowniczych 
urzędów w ministeryum. Cała oszczędność w ad ­
ministracyi krajów obliczona na 77,300 złr. tyczy 
się niejakich oszczędności w Czechach. W budżet 
ministerstwa stanu wchodzi także część żaudarmc- 
ryi krajowej w krajach niemieckich i słowiańskich 
obliczona na 1,531,200. W ydatki na sprawy du­
chowne wypadają wyżej o 31,300 zlr., z powoda 
zapomogi ze skarbu dla protestantów w Wiednia 
na eele religijne.

VII. K a n c e l a r y a  nadworna w ę g i e r s k a  
14.174,800, o 215,600 więcćj. Niektóre prelimi­
nowane cyfry są zost .wionę z roku przeszłego dla 
braku dokładnych dał.

VIII. K a n c e l .  s i e d m i o g r o d z k a  3.082,500, o 
139,900 więcćj. I tu nie miano dokładnych obli­
czeń co dó wydatków preliminowanych.

IX. D y k a s t e r y a  c h o r w a c k a  (czyli odtąd 
kancelarya nadworna) 1.985,200, o 203,200 wię­
cćj. Wydatki na sądownictwo o 71,200 większe 
z powodu urządzenia sądu najwyższćj instancji 
w Zagrzebiu i trzech sądów nowych pierwszćj in­
stancji w Krzyżu, Pożegu i Wukowarze.

X. M i n i s t e r y u m  S k a r b u  23.246,600 złr., o 
482,200 mnićj. Tu liczą się: straż skarbowa
7.318.000, dyrekeye krajowe skarbowe i podatko­
we 5.614,500, zarząd naczelny 1.175 400 i t. d.
X I . M i n i s t e r y u m  S p r a w i e d l i w o ś c i  9.123,600,

0 134,000 mnićj. Z powodu wyłączenia węgier­
skich sędziów najwyższćj instaccyi do kanc.laryj 
nadwornych węgierskićj i siedmiogrodzkićj, wyda­
tki na sąd najwyższy o 110,500 nizćj.

XII. Mi n i s t e ryum P o l i c y i  2.642,900, o 61,100 
mnićj. Zarząd centralny Wynosi tu więcęj o 20,100 
złr., gdyż obliczone są tu przypadające koszta 
Utrzymania „Gazety witdeńskićj", a dla redakeyi 
„ S ło w e ń s k ic h  Nowin" i „Wiestnika" liczono o 
1870 złr. więcćj.

XIII. M i n i s t e r y u m  h a n d l u  i r o l n i c t w a .  
Jeszcze nie odłączone koszta od ministerstw stann
1 skarbu.

XIV. W ł a d z e  o b r a c h u n k o w e  4.886 700, o 
278,100 więcćj.

XV. I jnne w y d a t k i  n i g d z i e  n i e  d o ł ą c z o n e  
1*416,500, o 158,200 więcćj. Tu liczą się; p:Usye 
6*64,400, wydatki nieoznaczone 669 300.

Ogółem przeto wydatki tu pod A. wymienił no 
wynoszą 99.755,400 złr. t. j. o 561,900 zlr. w;ę- 
cćj niż przeszłego roku.

B. Wojsko i  marynarka.
I. M i n i s t e r y u m  w o j n y  

2.476,500 więcćj niż przed
zwykłe potrzeby 93.591,900 v_ ____ ,..Y, „
niż przed rokiem); nadzwyczajne1 potrzeby 5.690,GOO; 
ochotnicy i zastępcy 1.282,000, na utrzymacie 
twierdz niemieckich związkowych 925,700 zlr.

102.467,500 złr., o 
rokiem. Tu należą: 
(o 4.161,000 wię< ćj
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Zwiększenie zwykłych potrzeb o 4.161,000 pocho­
dzi z podwyższonych cen żyw ności, zwiększenia 
kosztów artyleryjskich, budowniczych i t. d. W tę 
cyfrę n i e  w c h o d z ą  wydatki nadzwzczajne na 
arm ię liczone na 45.000,000 zlr.

II. Naczelny zarząd m arynarki 6.000,000 zlr., o
1.500.000 mnićj; lecz za to nie policzone są  tu 
nadzwyczajne w ydatki wynoszące i7.200,000 zlr.

C. Wsparcia i  poręczenia procentów. Ogól
3.200.000 zlr. tj. o 200,000 więcej niż przed ro­
kiem. W sparcie dla „Lloyda" 150,000 tak jak  przed 
rbkiera; poręczenie procentów żeglugi dunajskiej
700.000 (o 300,000 mniej niż przed rokiem ); po­
ręczenie procentów kolei północnopołndniowej łą ­
cznej niemieckiej 600,000, czego niebyło w roku 
przeszłym, również czego niebyło, poręczenie pro­
centów kolei nadcisańskiej 400,000 złr.

D. D ługi państwa. I. W y d a t k i  n a  p o t r z e b y  
o g ó l n e g o  d ł u g u  102,905,700 złr. tj. o 2,859,900 
więcej niż przed rokiem. Jak o to : procenta od o- 
bl gacyj oprocentowanych 89,652,900, (o 2,749,500 
zlr. więcej niż przed rokiem), 571,400 złr. od o- 
bligacyj oprocentowanych w walucie wiedeńskiej,
9.417.000 procenta od długu bieżącego itd. U trata 
na monecie i wymianie mieściła się w budżecie 
przeszłorocznym pod oddziałem długów publicznych, 
teraz osobny dział stanowi. II  N a  d ł u g i  p r o -  
w i n c y j  w ł o s k i c h  3,332,100 złr. Ogół zatem 
procentów i kosztów długów państw a obliczony 
je s t na 106,237,800 złr., a w porównaniu z rokiem 
przeszłym o 2,830,300 złr. więcej.

E . Umorzenie długów. W ydatki na umorzenie 
18,300,300, tj. o 5,242,400 więcej niż przed ro­
kiem. Liczą się tu (pierwszy raz w przyszłorocznym 
budżecie) 6 milionów zwrot kapitału  z pożyczki 
1861 r., reszta przeznaczona bankowi na umorze­
nie długu: ze spłaty waluty wiedeńskiej 4,379,600, 
umorzenie długu pokrytego dobrami skarbowemi 
2,960.800 tj. o 296,400 mniej niż przed rokiem itd.

F. Lokacya kapitałów . Ogół wydatków 7,066,000 
tj. o 3,359,000 więcej niż przed rokiem. Należą 
tu : budowa kolei żelaznych 2,512,800, (o 1,812,800 
więcej), wykupienie kolei prywatnych 105,400, u 
rządzenie telegrafów 1,479,800 złr. (o 1,293,900 
więcej), wsparcia do funduszu indemnizacyjnego
2.968.000 (o 215,600 więcej). Koszta telegrafów 
obliczone o więcej z powodu zakładania telegrafu 
podmorskiego z K otaru do greckich brzegów.

G. Utrata na monecie i  wymianie. Ogół wynosi
11.550.000 złr. tj. o 1,550,000 więcej jak  przed 
rokiem, a to z powodu przypuszczonego o 3°/0 
podwyższonego agio, to je s t 33%  zam iast 30% .

Z tego wszystkiego wynika, że potrzeba jest 
□a zwyczajne w ydatki na r. 1862 złr. 354,586,000 
to je s t 14,720,100 złr. więcej niż w r. 1861. Nie 
liczone są tu jed n ak  wydatki nadzwyczajne.

— JCKApmć zamianował W ładysław a Karolyi, 
pierwszego zastępcę prezesa nam iestnictwa węgier­
skiego, wicekancelerzem nadwornym węgierskim; 
żupaców bar. Franciszka Wesselenyi, komitatu 
średnio Solnockiego i hr. A ladara Andrassy, komi 
tatn 6em er8kiego uwolnił na w łasną ich prośbę 
od tych urzędów, a zamianował Jerzego Wisky 
dysponowanego assessora sądu urbaryalnego, ad ­
ministratorem komitatu średnio Solnockiego, zaś 
Jana  Kiss dysponowanego prezesa sądu komitato- 
wego, adm inistratorem  kom itatu Bekieskiego.

— Co do kwestyi ministerstwa sprawiedliwości, 
Oestr. Ztg, k tóra nawiasem mówiąc, przybrała ty 
tał „Konstytucyjnej Gazety Austryackiej • podaje 
za rzecz pewną, co następuje: JCMć uznał za rzec?, 
pożądaną, aby aż do skończenia pierwszego ze 
brania Rady państw a nie zaprowadzać zmian} 
w osobie prezesa Izby tiż szó j, z powodu iż wza­
jem ne naw yknienie Izby i prezesa je s t dogodne. 
Dla tego nominacya p. Heina m iała nastąpić po 
rozejśc.u się Izby. Przeciwnie p. Hein wychodził 
z tej zasady, że sam a m yśl, iż prezes Izby jest 
kandydatem  na m inistra, nadwerężać musi zaufa­
nie w jego  bezstronność i dla tego p. Hein o- 
świadczył Arcyksięciu Rajnerowi prezesowi rady 
m nistrów, że się zrzeka kandydatury, a to tern 
więcój, iż rozprawy nad ustaw ą drukow ą wskazały, 
ja k  niezbędnem je s t ostateczne obsadzenie mini 
sterynm sprawiedliwości. Także w wielu sferach 
miało się niepodobać zapatryw anie się p. Heina 
na stanowisko rady s ta n u , jako też  jego  zamiar 
zapowiedzenia w postępowaniu karnem  procesu 
oskarżenia.

— Do Pesti Naplo  donoszą z W iednia, że przeciw 
dziennikom Wanderer i Neueste Nachricliten wy­
toczono procesa; w pierwszym z tych dzienników 
pewien list peszteński jest przedmiotem skargi. 
Następnie oba dzienniki pociągnięte zostały do 
odpowiedzialności za doniesienie przetłumaczone 
z dziennika ldók Tanuja  o wiadomem posłuchaniu 
Prym asa węgierskiego , tudzież ogłoszenie pe­
wnego pisma p. L. Peehy. Wanderer uzupełnia 
te szczegóły tern , że za przetłumaczenie pomie- 
nionego artykułu z ldók Tanuja  wytoczono mu 
proces o obrazę majestatu.

— lir . Majiath były T aw ernik , wziął paszport 
za granicę na trzy lata.

—  Pobór wojskowy zaczyna się z dniem 1 
marca w calćj monarchii. Kontygens wynosi 85,000; 
z tego przypada na W ęgry  25,642 ludzi.

F r a n c y a .
P. Thonvenel przesłał następującą depeszę do 

p. Mercier pełnomocnego m inistra francuskiego 
w W ashingtonie z powodu sprawy okrętu „Trenf.“

Paryż 3 grudnia 1861 r.
„JW Panie! Aresztowanie pp. Mason i Slidell na 

pokładzie parowca angielskiego „Trent" przez k rą ­
żący po morzu okręt am erykański, wywołał we 
Francyi jeżeli nie to samo oburzenie ja k  w Anglii, 
to przynajmnićj zdziwienie i nadzwyczajne w ra­
żenie.

Opinia publiczna bezzwłocznie rozbierać zaczęła 
prawność i następstw a podobnego aktu  a  wraże­
nie jak ie  stało się rezultatem tego rozbioru, ani na 
chwilę nie było wątpliwóm. F ak t ten zdaw ał się 
jćj być tak niezgodnym z zwykłemi prawidłami 
praw a m iędzynarodowego, że wyłącznie odpowie­
dzialność przypisyw ała dowódcy okrętu „San J a ­
cinto."

„Nie możemy wiedzieć dotąd, czy domysł ten 
jest ugruntowanym i r tą d  cesarski musiał czuć 
potrzebę zbadania kw estyi, jak ą  stawiało porwanie 
dwóch podróżnych z statku „Trent." Cbęć przyczy­
nienia się do zapobieżenia groźnym może zatar­
gom pomiędzy dwoma m ocarstw am i, dla których 
karm i równie przyjazne uczucia i powinność za 
chow ania— celem uchronienia własnćj flagi od po 
pobnój zaczepk i—  pewnych zasad głównie potrze­
bnych dla bezpieczeństwa neutralnych, przekonały 
go po dojrzałóm zastanowieniu się, że nie może 
w tym razie pozoBtać całkiem milczącym.

„Jeżeli z wielkim żalem naszym gabinet washing-

toński gotówby był aprobować zachowanie ęię do- 
wódzcy „San Jacinto", to w takim razie albo u- 
w ażałby pp. Mason i Slidell jako nieprzyjaciół lub 
widzi w nich tylko buntowników. W obu razach 
byłoby to nader przykrćm  zapomnieniem zasad, 
względem których zawsze zgadzaliśmy się z S ta­
nami Zjeduoczonemi.

„Z jakiegoż tytułu krążący statek am erykański 
w razie pierwszym mógłby był aresztować pp. 
Mason i S lidell?  Stany Zjednoczone przystały 
wraz z nami na to w traktacie zawartym  pom ię­
dzy obu krajam i, żo wolność flagi rozciąga się do 
osób będących na pokładzie, chociażby były ze 
strony nicprzyjaeielskiój, byle nienależały obecnie 
do służby wojskowćj nieprzyjaciela. PP . Mason i 
Slidell więc na mocy tćj zasady, którą nieznajdo- 
waliśmy nigdy trudności zamieszczać w handlo­
wych i przyjaznych i traktatach naszych, byli zu­
pełnie wolnymi pod neutralną flagą Anglii.

„Nikt również utrzym ywać nie będzie bezwąt- 
pienia, że mogą być uważanymi za kontrabandę 
wojenną. Co stanowi kontrabandę wojenną nie je s t 
jeszcze wprawdzie dokładnie określonćm , granice 
jćj nie są całkiem te same dla wszystkich mo­
carstw, lecz co się tyczy osób, w arunki specyalne 
jak ie  napotyka się w traktatach dotyczących lu 
dzi wojennych, określają jasno charakter tych, k tó ­
rzy jedynie  mogą być pochwyconymi przez pro­
wadzących wojnę.

„Nie potrzeba więc dowodzić, że pp. Mason i 
Slidell nie mogą być podciągnięci pod kategoryę 
tych osób. Możuaby się więc wreszcie powoływać 
na pozór, aby uniewinnić ich porwanie, że wieźli 
depesze urzędowe nieprzyjaciela. W ypada tu w tćj 
chwili przypomnieć okoliczność, k tóra góruje nad 
całą tą  spraw ą i k tóra czyni zachowanie się sta­
tku am erykańskiego nieusprawiedliwionćm,

„Trent" nie dążył do portu należącego do jednej 
z stron prowadzących wojnę. Przew oził do kraju 
neutralnego ładugę swoją i podróżnych i zabrał ich 
naw et w porcie neutralnym. Gdyby było przypu 
szczalnem, że w takich warunkach flaga neutralna 
nie pokryw a całkiem osób i towarów jak ie  okręt 
przewozi, bezpieczeństwo jej byłoby płonnem eło- 
w em ; w każdej chwili handel i żegluga mocarstw 
trzecich cierpiałyby w swoich niewinnych a nawet 
pośrednich stosunkach z jedną  lub dragą z stron 
wojujących. Niemiałyby one w końcu nawet pra­
wa w ym agania od neutralnych zupełnej bezstron­
ności, wzbronienia im wszelkiego mieszania się 
w kroki nieprzyjacielskie, wprowadziłyby w wol­
ność swą handlową i żeglugową w yjątk i, których- 
by nowe prawo międzynarodowe wzbraniało się 
przyzna ć prawność. Przyszłoby słowem do prakty 
ki prześladowczej, przeciw której w każdej epoce, 
żadne mocarstwo nieprotestowało żywiej jak  Sta 
ny Zjednoczone.

„Gdyby gabinet washingtoński chciał upatrywać 
w tych dwóch osobach aresztowanych tylko bunto­
wników, których m a zawsze prawo pochwycić, 
kwestya przechodząc na inne pole, nie więcej mo 
głąby być rozw iązaną na korzyść postąpienia do- 
wódzcy San Jocinta. Wrazie takim  byłoby to nie- 
uznaniem zasady, która okręt czyni częścią tery- 
toryum n aro d u , którego nosi flagę i zgwałceniem 
wolności, k tóra sprzeciwia się temu, aby obcy pa­
nujący wykonywał tam swoją juryzdykcyę. Niepo 
trzeba bozwątpienia przypominać energ ię , z ja k ą  
przy każdej sposobności rząd Stanów Zjednoczo­
nych bronił tej wolności i pr*wa przytułku będą­
cego jćj następstwem.

„Niechcąc wchodzić w głębszą dyskusyą kwe- 
styi poruszonej porwaniem pp. Mason i Slidell, dość 
ja k  sądzę powiedziałem, aby dow ieść, że gabinet 
washingtoński nietnógłby bez naruszenia zasad , 
których zapewnie poszanowanie je st interesem za­
równo wszystkich mocarstw neutralnych, ani bez 
postawienia się w sprzeczności z własuera aż do 
tego dnia postępowaniem, dać sw ą aprobacyę za­
chowaniu się statku „San Jacinto."

„Lord Lyons ma sobie już poleconem przędło 
żyć żądania zadośćuczynienia jak ie  gabinet angiel­
ski był w potrzebie sformułować, a które zasadza­
ją  się na natychmiastowem uwolnieniu osób por­
wanych z pokładu statku „Trent" i na przesłanie 
wyjaśnień, któreby odjęły faktowi charakter obra­
żający flagę angielską. Rząd federalny natchnio 
ny będzie uczuciem słusznem i wzniosłem w uła­
twieniu tego żądania. Napróżnoby szukać celu lub 
interesu miałby ryzykować wywołanie przez inną 
postawę, zerwanie z W. Brytanią.

„Co się nas tyczy, którzy upatrywalibyśm y 
w tym fakcie smutne zaw ikłanie pod wszelkiemi 
względami trudności, z jak iem i-gabinet w ashing­
toński ma już  do walczenia i postępowanie m ogą 
ce na seryo zaniepokoić w szystkie m ocarstwa po­
zostałe po za obrębem obecnych zaiargów , mnie 
mamy iż dajem y dowód lojalnej przyjaźni gabine­
towi washiugtoóskiemu nietając mu w tej okoli­
czności naszego sposobu zapatryw ania się.

„W zywam więc JW . P ana, abyś korzystając 
z pierwszej sposobności, porozumiał się  otwarcie 
z p. Seward i jeżeli tego żądać będzie, wręczył mu od­
pis tej depeszy.

„Przyjm ij J td .  (podp.) ThouveneP.

W ł o c h y .
Dziennik L ’lta lia  zamieszcza doniesienie z Nea­

polu z dnia 15 b. m. potw ierdzające urzędownie 
rozstrzelanie Borgesa, a oraz poparte doniesieniem 
ajenta konsularnego francuskiego w Chieti p. Leona 
Retrou, że Borges przed śmiercią w yznał, iż ko­
mitet łegitym istycny w Paryżu zwiódł go najha- 
niebniój. Papiery , jak ie  znalazł m ajor Franchini 
przy osobie Borgesa, i które przesłał rządow i, mie­
szczą w sobie instrnkeye dane przez jenera ła  Clary 
w imieniu Frauciszka II jenerałowi Borges, jak o ­
też korespondeneyę tego ostatniego z komitetem 
legitymistycznym w Paryżu, dalćj dziennik opera­
cyjny i wiele innych ważnych dokumentów. Prze­
jażdżki tego karlisty z jednego końca na drugi 
kraju neapolitańskiego, w yjaśniają cały charakter 
domniemanego ruchu powstańczego; dla tego do­
tknąć w ypada najważniejszych rozdziałów tćj o- 
dy88ei. Borges wyjechał z Paryża lOgo września 
wysłany przez pomicniony komitet przez Marsylię 
do Malty, gdzie mu w biórze werbunkowem w y­
płacono 40,000 lirów. Z 22 towarzyszami broni 
wylądował w K alabryi między Gerance a Pizzo, 
ale zam iast obiecanych przez komitet paryski tłu 
mów ochotników, którzy mieli go jak o  wodza po­
witać, zastał tylko gwardzistów narodowych czatu 
jących na jego  ukazanie się , i których ręce 
wpadł jeden z jego  przyjaciół i został rozstrzelany, 
co dało powód do pogłoski o rozstrzelaniu Bor 
gesa. Nakoniec Borges dostał się do bandy Mitta- 
ca, który go jed n ak  wraz z jego  towarzyszami 
trzymał w uwięzieniu, nic chcąc by mu jenerał p rze­
szkadzał w rabunkach, któremi się jedynie zajmował. 
T ak  przez cztery tygodnie trzym ani byli karliści na 
oku, aż się im udało ujść z bandy Mittaca; Borges

błąkał się ze swoimi przez 12 doi po lasach w 
wielkiej biedzie i o g łodzie, dopóki się niedoskł 
do B azylikatu do bandy Crocco Donatello, który 
nie tylko że Hiszpanów znów pilnow ał, lecz nadto 
zabrał im broń, pieniądze i to Wszystko co miało 
jaką wartość. Kiedy Borges nalegał, aby uorgani- 
zować bandę, odpowiedział ma rabuś, że wszyscyby 
się rozbiegli, i dodał jeszcze: „Zarabiam y więcćj 
mając wolność rabow ania." Wreszcie dostali k a r­
liści broń, lubo nie w łasną dobrą , a prócz tego 
ocalił jeszcze Borges z pieniędzy 4Ó00 franków. 
Kiedy karliści wydostali się z rąk  tego łotra, 
i chcieli dotrzeć do posiadłości rzymskich, na 
granicy doścignął ich major Franchini i nazajutrz 
rozstrzelać kazał.

Ja k  Idep. Belge donosi z Neapolu, Borges padł 
ofiarą niezależnych dzienników paryskich. Jako 
prawdziwy karlista, wierzył temu tylko, co w Ga­
zette de France lub w A m i de la Religion  pisano 
o stanie rzeczy we W łoszech, i dla tego spuścił 
się na to, że zastanie w Kalabryi żarliwych i śm ia­
łych stronników legitymizmu. W Rzymie przesta­
wał tylko z jenerałem  Clary, a ten mu dawał in- 
strukeye, w które sam może nie w ierzył, bo od­
nosiły się do arm ii, k tórą Borges m iał zastać w 
Kalabryi i w tym celu zamianowany był jenerałem  
porucznikiem, m ając niby odrazu objąć dowództwo 
tćj armii. W Kalabryi znów wmówiono w niego, 
że arm ia stoi w Bazylikanie pod wodzą Donatel- 
lego i jenerała  francuskiego Langlois. Borgos do 
tarł tam , lecz ja k  sam powiada, znalazł w Lan 
glois g łupca , a  w Donatellim ło tra , zam iast zaś 
armii ochotników, kupę tylko rabusiów.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  27 grudnia. Pobierany dotychczas na 

rzecz gminy tutejszej dodatek 5 centów od każdego 
reńskiego czynszu mieszkalnego, zaprowadzony w roku 
1858, zniżony zostaje na rok skarbowy 1862 ((do 3 
centów od reńskiego. Obwieszczenie w tym względzie 
dziś wydane wymienia szczegółowe przepisy tego po­
stanowienia. Wymiar tćj opłaty odbywa się na pod 
stawie zeznań czynszowych czyli fasyj składanych dla 
wymierzenia podatku od dochodu domowego. Właści­
ciele domów mają tę opłatę wybierać wraz z czynszem 
od lokatorów i składać ją w pierwszym tygodniu 
stycznia, kwietnia, lipca i października w kasie miej- 
skićj. Wolne są od tćj opłaty domy rządowe, szpita­
le, zakłady dobroczynne, tadzież prywatne mieszkania 
pusto stojące. W tym ostatnim przypadku słnży na 
dowód książeczka podatkowa lub uwolnienie dane 
z tego samego tytnłu przez władzę skarbową, tak iż 
nie potrzeba czynić osobnych do Magistratu uwiado- 
mień o opróżnieniu mieszkaniu. Opłata przypadająca 
od miasta z lokalów na potrzeby gminne zajmowa­
nych w domach prywatnych, asygnowaną zawsze bę­
dzie właścicielom tych domów, nawzajem lokatorowie 
budynków miejskich winni są takąż opłatę składać.

Taka jest treść obwieszczenia rozlepionego po ro­
gach nlic. Nadmienić tu musimy, iż wobec zapowie­
dzianego podwyższenia podatków skarbowych i coraz 
wzrastającej drożyzny, a tem samem zwiększania się 
wydatków miejskich, to zniżenie opłaty czynszowej 
z 5% na 3% jest miłą niespodzianką nowo-roczną, 
a nadto świadczy o dobrem gospodarstwie władzy 
miejskiej. Nie jest to zresztą już pierwszy przypadek 
zmniejszenia ciężarów miejskich w ostatnich czasach. 
Już z początkiem r. 1861 zniesioną została opłata 
targowa na rogatkach miejskich od niektórych arty­
kułów żywności, przez lat trzy poprzednio pobierana, 
a przynosząca rocznie około 15,000 złr. Zniżenie o- 
becnie opłaty czynszowej z 5 na 3%  przyniesie znów 
mieszkańcom ulgę około 15,000 złr. rocznie. A lubo 
życzyćby sobie wolno było zniesienia wszelkich bez­
pośrednich poborów podatkowych na potrzeby miasta, 
wszelako jnż te dwie powyżej przytoczone ulgi są nie- 
pośledniemi w porównaniu zwłaszcza z wzrastojącemi 
niemal ciągle dopłatami tego rodznjn w najbogatszych 
miastach monarchii, jak np. Wiednio, Peszcie, Pradze, 
Bernie, gdzie oprócz znacznych dodatków do podatków 
stałych, wybieraną bywa opłata czynszowa. Z tego 
zniżenia więc w Krakowie rzeczonej opłaty wnosić 
można o polepszeniu stanu gospodarstwa miejskiego i 
o dążności zaprowadzenia równowagi między docho­
dami a wydatkami.

— We wspomnieniu pośmiertnem ś. p. Aleksandra 
hr. Stadnickiego Dziennik Polski wychodzący we Lwo­
wie zamieścił był wzmiankę: jakoby zmarły był auto­
rem znanego dzieła historycznego, pod nazwą: Fyno­
wie Gedymina. Wiadomość tę prostujemy o tyle, że 
nie ś. p. Aleksander hr. Stadnicki był autorem w mo­
wie będącego dzieła, lecz jego brat rodzony Kazi­
mierz1, obecnie radca c. k. namiestnictwa we Lwowie, 
również jak zmarły, członek korespondent krakowskie­
go Towarzystwa naukowego.

— Rok ten zakończy się zaćmieniem. Przed poże­
gnaniem słońce zasłoni oblicze swoje, wszelako dla 
Europy choć jednsm okiem rzuci promień światła. 
W Grecyi już będzie to zaćmienie całkowite. W na­
szych stronach wynosić ma ono 6%  cali. Zacznie się 
o godzinie 3%  po południu, a koniec tego zaćmienia 
o godzinie 5ej.

— Redaktor czasopisma Portofoglio Maltese w;y- 
chodzącego w La Yalette na wyspie Malcie, któr,v 
przeciw sprawie jedności włoskićj występował i uwa­
żany był za ajenta burbońskiego, tak opisuje napad 
jaki na niego uczyniono w d. 11 grudnia. „Pracowa­
łem wczoraj wieczór o 7mćj godzinie w piętrowych 
pokojach, gdy tymczasem żona n;» dole bawiła z dzieć­
mi. W porcie stał od 30go listopada parowiec włoski 
„Monzambano", kapitan Dini. Ten ostatni przybył ra 
zem z jakimś człowiekiem po wiejsku ubranym, zako- 
łatał do wrót i żądał widzieć się z redaktorem. Kie­
dym się mu przedstawił, rzucili się na mnie z kijami, 
których rękojeść tworzył młotek; zostałem raniony 
w głowę i za drugim ciosem padłem na ziemię, sta­
rałem się jednak bronić się od dalszych uderzeń zasta­
wiając się stołkiem. Moja żona wybiegła z krzykiem 
na ulicę, a najstarsza córka szamotała się z kapita­
nem, który się dał poznać jako dowódzca „Monzam- 
bano", dopóki nie padła na ziiemię. Właśnie gdym 
chciał uciekać, straciłem przytomność. Dini starał się 
njść z domu, ale ścigany przez wiele ludzi, schwytany 
został i oddany w ręce władzy. Zdaje się, i e  już za­
wczasu myślał o zabespieczeniu się, gdyż ladzie jego 
stali po różnych miejscach na czatach, i parowiec go­
tów był odbić od brzegu." Giornale d i Verona z 24 
zamieszcza list prywatny, który mówi o  skazaniu ka­
pitana Dini fregaty piemonckiej „Monzambano" przez 
sądy angielskie na wyspie Malcie. K apitan skazany 
został za zamach na życie redaktora Pcwtofoglio M al­
tese i za najście jego mieszkania na trzy miesiące 
ciężkiego więzienia, a wspólnik jego porucznik okrę­
towy na dwa miesiące ciężkiego więzienia. Niejaki 
Daldoni, który ich do tćj napaści nami i w ił, wy dalony 
został z wyspy.

—  Według doniesień telegraficznych s Lizbony z 23 
grudDia, brat królewski Infant Dom Jo jo, książę Beja

mehespiecznie zachorował na tyfusa, a infant Dom 
Augusto ma się już lepiej. Ostatnie wypadki śmierci 
zaszłe tak szybko w panującćj rodzinie królewskićj 
Braganza, czynią prawdopodobnem raniem anie, że zamek 
królewski leży w miejscu niezdrowem.

—  Pewien chemik francuski podaje łatwy sposob 
odjęcia zapalności lekkim tkaninom jakiemi są muślin, 
koronki i w ogóle cienkie i wiotkie materye, które 
już tylokrotnie stały się powodem nieszczęść poparze­
nia i śmierci przez zbytnią zapalność swoją. Chemik 
ten radzi, aby do krochmalu czyli skrobi używanćj do 
prania, dodać czystćj kredy zwanćj hiszpańską, to jest 
czystego węglanu wapna w połowie ilości krochmaln. 
Zważyć należy na czystość tćj kredy, gdyż zwykła 
nasza kreda miewa w sobie żółte żyły niedokwasem 
żelaza zabrudzone, przez coby bieliznę smoliła. Do­
bre to wszystko jednak do pranych tylko tkanin, ale 
nowych nie zabezpiecza.

— Jntro w sobotę dnia 28 grudnia, ŚŚ. Młodzian­
ków męczenników.

Gospodarstwo, przemysł i handel
C E N Y  Z B O Ż A

Na targowicy publicznej w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane.

(W  walucie nowej austryack ićj.)

Wyszczególnieniu
produktów

1. olatunku 11. Uatanku 111. lia taaku
od do od I do od do

zł! 0- z\ *4! c. 1 *łl o. *4 | o. / ł 0.

M ion. w. pszen. zim. &50 6 5 5 25 _ _ _ _
„ pszen. jare j . — — — — — — - — — — —
» żyta . . . . 3 50 3 75 — — 3125 — — — —
„ Jęczmienia . 3 88 3 — — — 2 75 — — — —
yy OWBft. • ■ • — — 1 55 — — 1 50 — — — —
„ g ro c h u . . . 5 60 5 75 5 — 5 35 — — — —
„ ja j io ł  . . . 5 50 5 75 5 — 5 30 — — — —
„ fasoli . . . 5 40 5 65 — — 5 25 — — — —
„ ta tark i . . . — — 2 75 — — — — — — -
„ prosa . . . — — — — — — — — — — - —
„ knknrudiy.
„ rzepaku zim. — — — — — — — — — — — —
„ ziemniaki no — — 1 50 — — 1 45 — — ! — —

sentn. w. siana. . . — — 1 10 — — 1 — — — — —
„ „ słom y. .

14funt lu esa wołowego — 19 — 24 — 16 — 18 — — —
„ „ z drobnego . — 17 — 20 — 14 — 16 — — — 12
„ poljdwioy woł. — 27 — 30 — — — 25 — — — —

Spirytusu garn. z»w 
mag. 2 hal. 1 i 1 j  Sdi
z opł. na 90° Trail. — — i 63 — — — — — — — —

Okowity za 83° „ — — i 94
M asła ówioi. garniec

m ający i. 6 łó t. 17; 
Drożdży wanienki}

— — 3 50

z piwa marcowogo - 75 — 85 — — — — — — — —
dtto dubeltowego — 50 — 60 — — — — — — — —

Jaj kurzyoh kopa. . — — 1 40 — — 1 35 — — — —
Miarka czyli */, meey

40Kaszy jęczmiennej . — 50 — 55 — 43 — 45 — — —
„ czestoohowsk. — — 1 45 — —
„ pszenicznej . . 1 20 1 25 — — -- — — — — —
„ perłowdj. . . 1 30 1 25 — — 1 — — — —
„ tatarczan. oałój — — 1 — — — -- 90 — — ——
„ dtto łnpanój - — 85 — — — 70 — — — —

Pjoaku.......................
Mąki z pod krupok .

— — — 80 — — -- 70 — — — —
— — — 75

„ pszennej . . . — — — — — — — — — —

Z Komlsaryatu targow ego.— Kraków 34 grudnia 1804. 
Delegowani obywatele: Radzea M agistratu

Ł o z iń s k i .  
Komisarz targowy: J e z ie r s k i .

W r o c la w  23go grudnia. Dziś praktykowano cenj  
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groaaj 
nrebmycb pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz loży).

jprued. śród. poiled. 
Pszenica biała . . . . . .  88-92 85 75-80

„ żó łta   87-90 84 75-80
Ż y to ..........................................  58-60 56 53-55
Jęczm ień ................................. 42-44 40 36-38
O w ie s .....................................  26-28 24 22-23
G r o c h .....................................  60-64 57 52-55
Rzepik (za 150 funtów brutto) 220 210 180
Rzepak jary „ 186 178 160
Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cl owy (89%  

fantów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1*57 ’/* kr 
w. a. oprócz laży).

Biała p rzed n ia ................................. 21*/*— 22%
„ d o b r a ......................................... 18%—20%
„ średn ia ......................................... 1 4 % — 167a
„ poślednia ..........................................9% — 13

Czerwona p rzed n ia .....................................13 l/s — 13%
„ d o b ra ..................................... 1 2 %—12%
„ ś r e d n ia .....................................10%  — 11
„ p o ś le d n ia ............................ 9% —10

ri i limu i i i  mii—nwwmr—rr ~~ ■ mmm m 1 — *——~—p———— *m •

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

T u r y n  25 grndnia. Artykuł wstępny w Opi 
nione nagania program staw iony przez Ponza di 
San Martino, który wprost je s t przeciwny progra 
mówi obecnego rządu. Ponza naradzając się z Ri 
ca8olim upierał się podobno przy tem, aby nzbro 
jenie nie tak  spiesznie zarządzać: zdaniem jego 
należy manię działania, która teraz owładnęła W io­
chy, miarkować i przywieść kraj do stanu normal 
nego, który jedynym  byłby środkiem  polepszenia 
finansów.

B r u k s e l l a  26 grudnia. D zisiejsza Indópan- 
dance belge donosi: że wydano rozkaz, aby eskadra 
francuska przebyw ająca na wodach zacŁodniój 
A m eryki pod dowództwem R eynauda, zebrała się 
w przystani Nowego Jorku  jeszcze przed 30'tyrn 
g ru d n ia .

L o n d y n  25 grudnia. Times w ykazuje trudno­
ści pośrednictw a między A,nglią i Ameryka, i do­
wodzi , że byłoby niepodóbieńśtwem, aby Francya, 
A ustrya albo Rosya miały wystąpić w roli pośre­
dnika.

L o n d y n  26 grudnia. W edług otrzymanych z No 
wego Jorku wiadomości z 14go b. m. dzienniki 
tameczne w tym duchu tłumaczą doniesienia z Eu­
ropy, że Anglia nienaruszy pokoju. New-York-He  
raid  mniema, że wojna stałaby się zgubną dla An­
glii. Prezydent Lincoln w zbrania się udzielić kon­
gresowi korespondencyi prowadzoDĆj w sprawie 
interwencyi cnropejskićj w Mexiku. K rąży wieść, 
że wybuchł w Charlestown wielki pożar skutkiem 
podłożenia ognia. W  Kentucky oczekują bitwy.

Zapewne przedewszystkiem obchodzić może czy­
telników naszych zap y tan ie : jak  się zapatru ją ro­
zmaite organa dziennikarstw a wiedeńskiego na o- 
głoszone w d. 25 b. m. a  na czele dzisiejszego 
naszego pism a zamieszczone postanowienie wzglę­
dem podziału Galieyi. Otóż późnym wieczorem do­
szła nas poczta w iedeńska, a z nią dzienniki dz - 
siejszą datę noszące. W iększa ich część nic rozu­
mie, o co tu właściwie idzie. Mniemają one, że tu 
idzie tylko o odrobienie tego co zrobił hr. Guła  
chowski, a zatem że musi to być rzecz doskonała 
podział G alieyi, skoro hr. Gołucbowski pódźRł ten

za szkodliwy uważał. I tak  rozumować, nazywa się 
być organem pew rćj opinii! To jnż szczerzćj sobie 
postępuje organ Słowian austryackich wyznania 
wschodniego, Ost und West. On wyraźnie mówi, 
że to nie adm inistracyjny, ale polityczny podziak 
podział na polską i ruską ziemię. Ja k  to odrazu 
odgadł Ost und West cele m inisteryum l Cieszy 
on się , że zyskał dla idei jedności słowiańskiej 
paromilionowy lud, czemu dotąd Polacy zawsze 
stali na przeszkodzie, wszelako nie tai przed sobą 
obawy, czyby nie było ze strony Rusinów rozumniej 
i stósowniej trzymać zpolonizmem zamiast z centra- 
lizacyjnym  biórokratyzmem. Na odpowiedź niepo- 
trzebuje czekać Ost u. West-, może j ą  zaczerpnąć 
z czasów podziału Galieyi. Jedno tylko o czem 
Ost und West niepomyślał, będzie mn niespodzian­
k ą , gdy się dowie, że ja k  on pisany je s t po nie­
miecku żeby służył za wspólny organ słowiań­
szczyzny, tak  w Galieyi języ k  niemiecki będzie 
służył jak o  środek obojętny między abecadłem  i 
azbuką.

Z spraw wewnętrznych austryackich nic nieprzy- 
było podczas Świąt ważnego, i cała uw aga pu­
bliczna zwraca się ku sprawom zagranicznym. 
Nie zbywało tylko ca  pogłoskach może przypad­
kowych, może puszczanych umyślnie, ja k  np. o 
zamiarze trzech państw  morskich gotujących się 
na wyprawę do Mexiku, żeby na tronie tego k ra ­
ju  osadzić Arcyks. Ferdynanda M aksymiliana; to 
znów o nadejściu we czwartek depeszy telegra­
ficznej z Londynu zwiastującej uwolnienie Masona 
i Slidella w zamian za innych jeńców  przeciwnej 
strony. T a ostatnia wiadomość nie potwierdziła się 
dotąd, a nawet podejrzywać można, czy przybył 
we czwartek parowiec z za A tlantyku do Anglii, 
któryby tak ą  wiadomość przyniósł. W ogóle tak  
w tym jak  i we wszystkich innych przypadkach, 
prywatne depesze telegraficzne, o którychby nikt 
inny prócz jednego adressata niewiedział, są za­
wsze więcej niż podejrzane.

Ponieważ nastała ja k  nateraz zgoda w łonie 
ministerstwa pruskiego, a król spostrzegł, iż zada- 
leko zaszedł potępiając wybory, bo w tym razie 
czekałoby go ministeryum z partyi krzyżowej, prze­
to urzędownie zaprzeczono prawdziwości słów k ró ­
lewskich w Letzlingen. Naprzeciw jednem u ze­
znaniu, stawiono zeznanie inne — krok nader nie­
zgrabny, bo jeszcze rozdmucha niechęci, albowiem 
rzuca podejrzenie kłam stw a na tych, do których 
król miał przemowę. Urzędowa Gazeta Pruska  o- 
świadcza, że król się odwoływał do okólnika hr. 
Schwerina, i że mówił, iż „nie w tył lecz stóso- 
wnie do czasu naprzód iść chce." To odwołanie 
słów królewskich, je s t znakiem utrw alenia się g a ­
binetu A uersw alda-Patow a.

W dniu 23 b. m. odbyły się w Elektorstw ie 
heskiem wybory z większej własności do Izby d e ­
putowanych. W ybory padły na 16tu deputowa­
nych wiernych dawnej konstyłucyi z r. 1831, k tó­
rzy m ają złożyć protestacyę przeciw ustaw ie kon­
stytucyjnej oktrojowanej przez Elektora.

Pogrzeb księcia Alberta odbył się, ja k  donoszą 
z W indsoru, 23go b. m. Jedyną polityczną s tro ­
ną przy tym pogrzebie była nieobecność lorda 
Palm erstona, tudzież braci stryjecznych królowej: 
księcia Cambridge i króla Hanowerskiego jak o  księ­
cia Cnmberland.

Gabinet turyński nicmoże się uzupełnić. N ikt ze 
stronnictwa ministeryBlnego w Izbie niecbce przy­
jąć  teki spraw wewnętrznych, która obok teki skar­
bowej jest w tej chwili ciężarem nie na każde bar­
ki. O rganizacya państw a nie przeprowadzona od 
czasu wcielenia różnych części, wym agałaby zu­
pełnych zmian, tak  aby przy zachowaniu pewnych 
prowincyonalnych odrębności utrzymać całość 
wspólnością interesów. Dopóki kw estya w łoska na 
ostrzu miecza się rozstrzygała, wzystkie interesa 
niknęły w obec kw estyi bytu i dążności do połą­
czenia się. Dziś gdy trzeba wprowadzić rzeczy 
w porządny i regularny ruch adm inistracyjny, tru ­
dności w ystępują i coraz natarczywszemi się stają. 
Ponza di Saa Martino oświadczył, iż nieprzyjmie 
ministerstwa spraw  wewnętrznych, chyba -gdyby 
ministerym na jego  nowy program zgodziło się. 
A program jego je s t zaniechanie na teraz Wenecyi 
i Rzymu, sprowadzenie Włoch z drogi wojskowej 
i działanie czysto pokojowe. Czy ministeryum m o­
że tę drogę przyjąć otwarcie bez narażenia się na 
opozycyę stronnictwa ruchu i na knowania mazzi- 
uistowskie? Dotychczas zażegnywano je  tylko 
w ten sposób, że się albo niemi posługiwano, albo 
żywiono je  nadziejami. Teraz San Martino żąda, 
aby z niemi rząd zerwał jaw nie. Parlam ent nie 
chce obalenia gabinetu, bo niema go kim zastąpić. 
Najlepszym tego dowodem obrady w senacie w d. 
23 b. ro. nad kredytem  na r. 1862, Minister skar­
bu Bastoggi wyłożył plan budżetu , a  ja k donicsła 
jnż była depesza telegraficzna, zapew nił, iż dtfii- 
cyt będzie mniejszy. Senat przychylił się, oświad­
czając, że tylko kwestyę niezbędności ma na oku, 
bynajmniej zaś nie objawia ani zaufania ani nieu­
fności przez to swoje wotum.

Nota p. Thouveaela posłana do W ashingtona, 
którą podajem y dzisiaj, je s t bardzo energicznie n a ­
pisana, a opiera się na praw ie narodów trak ta ta ­
mi zawarowanem. Dzienniki angielskie przyznają 
je j w ielką wagę, bo wzmacnia ona domagania się 
gabinetu angielskiego i występuje w obronie le­
galności takowych. Dopóki, ja k  mówią D aily  
N ew s, prawo tłumaczone było przez samych p ra ­
wników angielskich, można było posądzać ich o 
stronniczość; dziś gdy obcy głos tak  przeważny 
w obronie jego  staje, a to mimo że Francya uw a­
żana jest za współzawodniczkę Anglii, wszyscy 
przyjaciele pokoju upatrywać muszą w tej nocie 
środek utrzym ania go; dla Anglii zaś jest ona w a ­
żnym zadatkiem  przyjaźni.

Jeszcze nienadsszła z W ashingtona wiadomość, 
jak nota ostatnia Thouvenela przyjętą tam  została. 
Doniesienia dochodzące z Nowego Jork  u z 1,2 mówią, 
że rząd północno-amerykański chcąc niedostatko­
wi bawełny u siebie zapobiedz, otwiera składy 
„neutralne." Co do wojennych ruchów, je s t m nie­
manie , że arm ia północna pójdzie na zdobycie 
Nowego Orleanu; dotąd jed n ak  nie ruszyła z miej­
sca, chociaż zapowiadano, Ż3 już  przed wielu dnia­
mi m iała iść nad rzekę Mississipi na dół ku temu 
wielkiemu miasta.

W yprawa m eksykańska daje pozór także F ra n ­
cyi do zebrania w ie lk ich  sił na wodach am erykań­
skich. N akaz zgromadzenia floty francuskiej pod 
Nowym Jorkiem , tyczyć się może w szelako tylko 
obrony interesów poddanych francuskich w S ta ­
nach Zjednoczonych.

Antoni K lobukow ski, r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y .



4 CZAS z Soboty 28 Grudnia 1861.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  27 Grudnia.

9
talar.

tir.

Banknoty polskie za 100 złr. new .. .
Enble srebrne nowe na mon. polską, agio 
Talary praskie aa 150 sir. now.. . .
Srebro nowe.............................................
Pólimperyaly rosyjskie  ................. .....
Napoleondory 20 fr...................................... .....
Dukaty holenderskie w ażne..................... .....

,  austryackie..................   »
Listy zastawne galic. a kupon, na mon. kon. ,

„ ,  ,  ,  na waL ausfc ,
Obligacye indemn. a kuponami . . . . » 
Pożyczka narodowa i  r. 1854 bea kup. . .
Akcye kolei gaL bea kuponu a wpłatą 8 0 °/( „ 
Listy zastawne polskie a kuponami . . zip.

W iedeń 27 Grudnia.
5% M e ta lik i .............................
5 '/, Pożyczka narodowa . . .
Akcye banku naród. wiedeAs. .

,  banku kredytowego .
Srebro............................................
Londyn 10 funt. szterl...............
Dukat pojodyncay.....................

żąóają płacą
341 335
1I0[ 108]

7*1 714
140 139

11 60 U  44
t ł  34 11 18
8 60 6 52
6 68 6 60

85 50 84 75
81 50 80 50
6 7 ] - 66] —
81 50 80 50

168 166
ICOj 99]

(telegraŁ)

W iedeń 24 Grudnia.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

5 V, Metaliki na wal.  .............................
5°/j Pożyczka narodowa . . . . . . . . .
5 •/, Metaliki na mon. konw. . . . . . . .
6 '/. Oblig. indemnia. niiizćj Austryi . . . .
5% ,  ,  węgierskie..................
i j l  w chorw. slow. ban. »
5*/. > » galicyjskie..................
5*/f ,  a bukowińskie . . . .
5 */ w siedmiogrodzkie . .
S‘/  a n innych krajów ko r..
5% Pożyczka nowa w enecka..........................

L is ty  z a s ta w n e .
5*/, banku naród. 12 m iesięczne .................

6 letnie . . . . . . .
10 l e t n i e .........................

„ „ ,  losowane w waL austr. .
4•/, Tow. kredyt, galicy jsk ie .....................

P o ż y c z k i  lo te ry jn e .
Losy poi. skarb, z r. I860 c a ł e .................

i i ,  18S9 całe . • . . • 
w a ,  i r .  1854 na 4 '/j • • • •

Bilety rentowe C o m o ......................................
Losy zakładu kredytowego

tryestskie na 4] '/• • • 
żeglugi par. na Dunaju 
Księcia Esterhazego na 40 złr. 
Księcia Salm 
Księcia Palffy 
Księcia Clary 
E r. St. Ocnois 
Miasta Budy

40
40
40
40
40

a »
a a
a a
a a

g 3
k 4
I  *5? 4
a 65
0 3
1  4
8 65
l i

B Księcia Windischgritz 20 9 . . .
,  Hr. Waldstein , 2 0  ,  . . .
,  Hr. Keglewicza , 1 0  ,  . . .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e

Akcye banku naród, a u s t r . .........................
,  zakłada kredytow ego.........................
,  żeglugi parowdj na Dunaju..................
,  kolei pólnocnćj Ces. Ferd....................

rządowej  .....................
zachodnićj Ces. Elżb. . . . . .
Pardubickiój  ................. ....
N adcisańskićj................. ....
Południowej . . . . . . . . .

„ ,  Galicyjskiej . . . . . . . . . .
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne). 

Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. nadreń.. .
Berlin 100 ta l . .........................
Frankfurt u. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 t a l . .........................
Liworno 100 lirów . . . . .
Lonoyn 10 funtów...................
Paryż 100 franków.................

W a lu ty .
Cesarskie korony.....................

„ pół korony . . . .
,  dukaty na wagę . .
,  ,  obrączkowe .

Złoto a l  m a r c o ................. ....
N apoleondory..........................
8uw ereny..................................
Fryderyki  ..........................
Luidory..............................
Suwereny angielskie . . . .
Imperyały rosyjskie.................
Srebro ..................................  •

,  kupony ..........................
Talary związkowe . . . . . .
Pruskie bilety kasowe,

L w ó w  23 Grudnia.
Dukat holenderski..............................................

.  austryacki.  .........................
Półimperyał ro sy jsk i..........................................
Bubel ro sy jsk i...................................................
Talar p ru s k i . ................. .....................................
Listy zastawne gaik. bez kupon. wal. austr..

 w " 0Ł kf-n
Oblig. indemn. bez kupon....................................
Pożyczka narodowa bez kupon,

złr. c. 
66 45 
81 65

750 — 
177 80 
539 50 
140 80 

6 67]

62 20
81 40 
66 10 
89 50 
68 — 
70 -  
66 50 
65 25 
65 25 
88 — 
95 50

100 
102 50
95 — 
84 80 
79 —

82 — 
122  —  

87 25 
17 90 
122 75 
122 50
96 75 
99 50 
38 50
37 60
34 76
38 —
35 50 
21 — 
22 50 
15 10

750 -  
178 20 
421 — 
2093 

278 — 
153 — 
120 75 
147 — 
262 — 
166 75

119 50
120 26

120 50 

106 —

62 -  

81 30 
66 — 
88 50 
67 25 
69 50 
66 — 
64 75 
64 75 
87 — 
94 50

99 50 
102 —  

94 — 
84 60 
78 -

81 90 
121 —

86 75 
17 50 
122 60 
121 50 
96 25 
98 50 
38 — 
37 —
34 25 
37 50
35 25 
20 50 
22 — 
15 —

749 -  
178 — 
420 -  
2091 

277 -  
152 — 
120 25 
147 — 
261 — 
166 25

119 30
120 —

120 25 

105 75

141 75 
55 85

6 72
6 70

11 30

U 59 
140 50

2 10 
2 12)

141 60
55 80

19 40

6 70 
6 69 
6 65 

11 28 
19 55 
11 92 
U  52 
14 23 
11 56 
140 —

2 10 * 

2 11]

6 63 
6 68 

U 53 
2 20 
2 13 

79 5 
S3 5 
66 75 
81 80

rubli
W a n z a w z  23 Grudnia.

Półim peryały..................................
Oblig; skarbowe............................................... *

Listy zastawne H I o k re s u ......................  rubli
kupon . . . . . . . . . . .

Akcye kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskiej
W rooż& w  24 Grudnia. 

Banknoty austryackie w mon. nowćj
Polskie bilety bankowe.....................

„ listy zastawne.........................
Poznańskie listy zastawne 4% . . .

. *ł'/. • • • •
Obllgi kolei krak.-szlązk..................

P a r y ś  23 Grudnia. 
Renta 3V. . . . .

Konsole
L o n d y n  23 Grudnia.

6 57 
6 61 

11 40 
2 17 
2  10 

78 40 
82 40 
66  —  

80 80

91 8 

15 8 

70 75

84 | 
84 j

niger, Kazimierz Szeliski do Galicyi. Alfons Milano do Trye- 
atu, Mieczysław Waligórski do Poznania. Kalikst Jaginin do 
Rosyi. Kolhaupt Jan do Ustronia.

HOTEL ROSYJSKI. Adam hr. Zamoyski wł. dóbr ze Lwo­
wa. Antoni Wojozyński wł. dóbr z Prus. Edmund Jastrzębski 
wł. dóbr z Królestwa. Ludwik Jabłonowski mechanik, Jan 
Jabłonowski ksiądz z Przemyśla. Emil Hauser prof, z Nie- 
derhofu. Ferdynand Peltzer kup. z Berlina. Maksm. W arin- 
ger komis, handl. z Wiednia.

W yjechali: Antoni Wojczyński, Edmund Jastrzębski, wł.
dóbr do Królestwa. Ferdynand Beltzer kup. do PrHS. Emil 
Hauser prof. do Tarnowa. Maksm. Waringer komis, handlo­
wy do Wiednia.

Od Admtnlstracyi.
W  d n iu  2 3 g o  b . m . r o z e s ł a n o  I s z y  T o m  

d z i e ł a  G o c z a ł k o w s k i e g o  p . t.
„ W S P O M N I E N I A  L A T  U B I E G Ł Y C H 15 

ty m  P P .  P r e n u m e r a t o r o m ,  k t ó r z y  to ż  w  A d -  
m i n i s t r a c y i  „ C Z A S U 55 d o  2 1  G r u d n ia  w ł ó ­
c z n ie  z a p r e n u m e r o w a l i .

P r z e d p ł a t a  n a  p o w y ż s z e  d z i e ł o  p r z y j m u ­
j e  s ię  t y l k o  j e s z c z e  d o  k o ń c a  G r u d n ia  b .  r .  
i  m o ż e  b y ć  ł ą c z n i e  z  p r e n u m e r a t ą  n a  „ C Z A S “ 
n a d e s ł a n ą .  P o  w y jś c iu  I I . t o m u  w  p i e r w s z y c h  
d n ia c h  S t y c z n i a  1 8 6 2 ,  c e n a  p o d n i e s i o n ą  z o ­
s t a n i e  n a  z ł r .  5  w . a .

Transport świeżej

EBB&TT CHIŃSKIEJ
KARAWANOWEJ

o d e b r a ł  p o d p i s a n y  D o m  H a n d l o w y  w  g a t u n k a c h  w y b o r o w y c h ,  i s p r z e d a j e  t o w a r  t e n  
z  p i e r w s z ć j  r ę k i  s p r o w a d z o n y ,  p o  I l i l j l l l l l i i i r '  O W a n S Z y c h  C C I l & C l l  p o c z ą w s z y

od d w ó c l t  do d z i e s i ę c i u  Z lr . za fuot wagi rosyjskiej,
■ ^ Z w r a c a  s ię  tu  u w a g ę  n a    (1278-5-6)

P I T  HERBATĘ ZIELONĄ - ^ f
a k o  d o  m i ę s z a n i a  o n ć j  z  c z a r n ą  H e r b a t ą ,  b a r d z o  w ł a ś c i w ą .

B io r ą c y  n a  r a z  d f c i e s i ę ć  f u i l t Ó W  H e r b a t y  j e d n ś j  c e n y ,  o t r z y m a  j a k o  
r a b a t  j e d e n  f u n t  t e g ó ż  s a m e g o  g a t u n k u  w  d o d a t k u .

D o m  H a n d l o w y  p o d  f i r m ą :

w krakowie A ntoni Hoelcel.

U r i  ę d o  w e*
Konkurs.

[Nr. 8118] Stosow nie do upow ażnienia c. k. Ministe 
ryum skarbu zostąje ustanow iona w odpowiedniem miej­
scu środkowem w mieście Przem yślu, (ile możności 
w rynku) E kspedycya pocztow a pryw atna, a  posada 
ekspedyenta poruczona za ugodą służbow ą półrocznie 
wypowiedzieć się m ogącą, oraz za złożeniem kaucyi s łu ­
żbowej w kwocie 5 0  zł. w. a ., godnemu zaufania kom- 
petentowi, który w odpowiednio położonym lokalu u- 
trzymuje jak i publiczny interes.

Zatrudnieniem pocztow ego ekspedyenta będzie jedy­
nie sprzedaż stronom znaczków listowych i kopert, oraz 
przyjmowanie listów zw ykłych i rekomendowanych, wy­
gotowanie na też rekomendowane listy, zw ykłych dru­
kowanych recepisów, tudzież przy w ydawaniu tychże do 
tam tejszego c. k. urzędu pocztowego różnych drukow a­
nych konsygnacyi, oprócz tych czynności zaś nie będzie 
obowiązanym ani do jakichkolwiek manipulaeyj ani też 
do składania rachunków.

L isty w Ekspedycyi pocztowej oddane, o ile tego 
ruch pocztowy wymaga, odbierane przez służbę urzędu 
pocztowego, na dworcu kolei w Przem yślu, za  pełnie­
nie zaś  tych usług  nie będzie m iał ekspedyent poczto 
wy nic do wynagrodzenia.

Z a  zajęcie się to otrzym a ekspedyent pocztowy o- 
prócz zw ykłej prowizyi od sprzedanych przez siebie zna­
czków i kopert listowych, roczną rem uneracyę w kwocie 
5 0  złr. w. a.

W zyw a się kompetujących o tę posadę, by podania 
sw e wnieśli do niniejszego urzędu, do 15 Stycznia 1861.

Od c. k. galicyjskiej Dyrekcyi pocztowej.
Lwów 14 Grudnia 1861._________________ ( n i i - 3 )

Ogłoszenie licytacyi.
[Nr. 19605] M agistrat król. głównego m iasta Krako­

wa podaje do powszechnej w iadom ości, iż celem sp rze­
daży wyrębu wikła w w łasności miejskiej nad brzegiem 
W isły pod w sią Beszczem i na Dolinie, w roku 1862 
do wycięcia przeznaczonego, odbędzie się w dniu 10 
Stycznia 1862 w gm achu M agistratu w Biórze Depar 
tamentu IV. o godzinie 10 przed południem publiczna 
licytacya, in plus, za  gotow ą zapłatę.

W arunki licytacyi mogą być przejrzane w Biórze De 
partam entu IV.

Kraków  dnia 11 Grudnia 1861 . (1392-3)

Kwiat żywiczny przeciw niepłodności
zwierząt domowych,

jnko t o : ogierów, klaczy, buchajów, krów, świń, owiec i kóz. Podług licznych uczynionych doświadczeń działa ten kwiat ży­
wiczny zawsze skutecznie, może być zatem jak  najmocnićj polecony.

Instrukcya użycia dodaaa jest do każdego pakiecikn. Liczne świadectwa o szczególnćj dobroci tego środka można przejrzyc 
Panów skład utrzymujących. — O r a z :

Ukoncesyonowany przez 
(rólew sko-pruskie i kró­
lewsko - saskie Ministe- 
ryum. —  Ochroną marki 

i w zoru zabezpieczony.

S « S R S 5 » V B « 8 & 1
dla koni, bydła rogatego 1 owiec,

okazał się podług długoletnich dośw iadczeń i przedsięw ziętych z nim wielostronnych prób, między innemi tak, 
że przez jenerał-porucznika Jego kr. Mości Króla Pruskiego, nadkoniuszego królewskich m asztalni p. Willisen- 
niemniej podług urzędowego potwierdzenia p. Dra K nauert, aptekarza IBẐ  klasy i nadlekarza do koni wszy

stkich królewskich m asztalni, zaw sze bardzo skutecznym.
U  k o n i :  w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci do jadła, szczególniej, by konie w pelnera ciele i ogniste 

utrzymać. U  b y d ł a  r o g a t e g o :  przy podoju krwistym i nadymaniu się, przy dawaniu małćj ilości lub złego mleka, ktorego 
akość użyciem tego proszku się polepsza; przy cierpieniach plucowych; podczas cielenia się okazuje się ten proszek u krów 

bardzo korzystnym, również słabowite cielęta po jego użyciu znacznie się poprawiają. — U  OWlOO: do zap .bieżania tłaoo- 
ściom wątrobianym, zgniliźnie i we wszelkich cierpieniach brzucha, których nieczynność jest powodem.
Pakiet zaw ierający » /, funta kosztuje 4 2  kr. w. a.—  Pakiet zaś zaw ierający 1 ' / ,  funta kosztuje 84  kr w. a. 

® ^ * T e n  prawdziwy Proszek K orneuburgski u t r z y m u ją * ^ ®

w KRAH OWH p. M. JAWO UNICKI *1881
w R ynku w kamienicy Wiel. p. W .  K i r c h m a y e r a  

W a r s z a w i e  p. Władysław Bednawski pod L. 497 C. ulica Miodowa.

5 77 
90 58?
— 921 
16 6
-  29J

102 J

Ogłoszenie licytacyi.
[Nr. 17838] --------

M agistrat król. głównego Miasta K rakow a podaje do 
powszechnej wiadomości, iż celem w ypuszczenia w dzier­
żaw ę zbioru traw y z Plantacyj miejskich, mianowicie 
Oddziałów jak o  to :

a )  od ulicy Gołębięj do sw . Anny,
b)  od ulicy Żydowskiej do przecznicy Rogackiej,
c) od ulicy Kanonnej do granicy bursikowskiej, 

na czas od Ig o  Stycznia 1862  do Ig o  Stycznia 1864, 
odbędzie się w dniu 14 Stycznia 18 6 2  w  gmachu Ma­
gistratu w Biórze Departamentu IV o godzinie 10 z ra­
na publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanaw ia się cena:
Z Odziału ad a )  w kwocie 10 złr. 9 2  kr. w. a.

. » » » 3 o ” ” ”
n u V  n 4  „ 18 n „

W adium wynosi kw otę odpow iadającą rocznemu 
czynszow i.

Deklaracye pisemne także będą przyjmowane. 
W arunki licytacyi mogą być przejrzane w Biórze De­

partam entu IV.
Kraków dnia 14 Grudnia 1861 . (1418-1-3)

67 25

90

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

Odchodzą:
Krakowa  do W arszaw y  7 rano =  do W iednia  i W ro­

cław ia  7 rano; 3. 15 po południu — do O straw y  
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano n  
do L w ow a  10. 30 rano, 8. 30 wieczór r r  do R*e- 
szo w a  6. 15 rano; “ do W ieliczk i 11. rano.

Wiednia do K rakow a  7. rano; 8. 30 wieczór.
Ostrawy  do K rakow a  11 rano.
G ranicy  do S zcza k o w y  6. 30 rano; 2. 6 po południu.
S zcza k o w y  do G ranicy  10- 15 rano; 1. 48 po południu 

7. 56 wieczór.
L w ow a  do K rakowa  4. rano; 5. 10 wieczór.

R zeszow a  do Krakowa  1. 40 po południu.

Pr zychodzą:
, K rakow a  z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  z Wro­

cła w ia  i W a rsza w y  9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
z O straw y  (przez Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieczór —  ze L w ow a  2. 54 po południu; 6. 15 
nmo —  z R zeszow a  7. 40 wieczór; — z W ieliczki 

6.40 wieczór.
R ze szo w a  z K rakow a  11. 34 przed południem; do L w ow a  

9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

Pr*yjechali od 23 do 27 Grudnia
jOTEL SASKI. Jan hr. Stadnicki, Konstanty Jaworski w ł 
r z Galicyi. Józef Szalaj wł. dóbr z Szczawnicy. Aleksan- 
Klimscha z Królestwa. Jan Kolhanpt z Ustronia. 

W yjechali: W ładysław i Józef Szalajowio do Królestwa 
ronim Nowacki, Józefa Woźniakowska, Franciszek Lipni- 

Zygmunt Rozenzweig, Teofil Zeręmbeki do Królestwa 
fadysław hr. Romer, Ksawery Petrowioz, Antoni Marsze 

Feliks Meciszewski, Szymon Goldschmidt. Jonas Hoe

W Drukami „ CZASU. “

In  s e r  a ty.

Z u haben bei F. Baumgardten Buchh&nd- 
ler in K r a k a u :

Sichere
Hfilfe fflr Manner,

welche durch zu  f r t i h e n  o d e r  h a u f i g e n  
G e n u s s ,  oder a u c h a u f  unnatiirliche Weise, 
oder wegen vorgeriickten Alters, oder durch 
Krankheiten geschw acht sind. Von einem 
prakt. Arzte und Grossherzogl. Sachs. 
Medicinalbeamten. Preis l5 N g r .,  oder 1 fl. 

5 xr. in o. W.
(1315-4)

Z u haben bei F. B aum gardten, Buchand- 
ler in K rakau:
Rathgeber fur Manner

in Schwachezustanden.
Oder: S i c h e r e  H ii l f e

gegen (1316-4)

unnatiirliche K raftlosigkeit.
Von einem praktischen Arzte und Rrossh. 

Sachs. Medicinalbeamten.
Preis 7 %  Ngr., oder 5 3  xr. ó. W.

PROSZE

Przez paryskie, mnicho- 
w skie i wiedeńskie T o­
w arzystw o ochrony zwie­

rzą t zaszczycony me­

dalem.

W
W  B IA Ł E J Apteka pod złotym Lwem — w BILSKTJ p. S. A. Stańko aptekarz. — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski.
W DO BItCE p. Czarnik aptekarz. -  w BRZEZANACH p. J .  Margulies. p. Dunikowski aptekarz. -  B EŁZIE  p. Hrymak 
w BRODACH P-  Kodeki. -  w CZERNIOW CACII p. J .  Schmirch. -  w D ZIK O W IE p. S. Bodziński —  w  KOŁ1MY 

M Bolchower -  we LW O W IE pp. Konst. Iskierski, i L aren  aptekarz, — w L EŻ A JSK U  p. J . Hirschfeid. — w LIM ANO 
W IF n A Mailer. — w M AKOW IE p. Mayer aptekarz. — w MYŚLENICACH p. A. Łoczyński, — w NOW YM-TAKGU

L Kamieński  w NOW .-SĄCZU p. KosterMewicz wdowa, — w PRZEW ORSKU p. S. Keller. — w PRZEM YŚLU ]
Goidetschka i Svn, i Edward Machulski. -  w RZESZO W IE p. J .  Schaitter i Syn. -  w RAD ZIECHO W IE r  Jaśkiewicz 
aptekarz. -  w ROZW ADOW IE p. Karol Marecki. - -  w SAMBORZE n. Józef Kriegseisen apL -  w SANOKU p. Jan  Ja- 
klicz. — TA RN O W IE p. J . Jahn. — w TARNO POLU pp. A. Morawetz i C. Latnik. =  w W ADO W JCACH p. A. Foltin 
— W W IELICZCE p. B. Wontorek wdowa. — w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski i Spółka. f i i w

LOSY KREDYTOWE,
k t ó r y c h  c i ą g n i e n i e  o d b y w a  s ię  4  r a z y  d o  r o k u ,  a  n a j b l i ż s z e

d n i a  1 S t y c z n i a  1 § O 3 r.
z  w y g r a n e m i  p o

złr. 250.000, 40,000, 20,000 i t, d. <I3SM.S,
t a k  w  o r y g i n a l e  j a k  r ó w n i e  w  f o r m ie

B I L E T U  Z A D A T K O W E G O
d o s t a ć  m o ż n a  w  K a n t o r z e

A Ł B E K T A  MEM ilMEŁSBITItG} w Krakowie,
przy ulicy Grodzkiej pod L. 76  na dole obok kościoła św . Piotra, gdzie także w s z e l k i e  w y ­

m i a n y  pieniędzy, papierów publicznych i loteryjnych po dziennym kursie uskuteczniają się.

P r e t e s t a c y a !!!
W yczytaw szy kilkadziesiąt razy aż do znużenia p o ­

wtórzone ogłoszenie: „ Łys yc h  n i e  m a  j u ż  w ię c e j ! “ 
tak mi się w mej łysej głowie zmąciło, iż począłem 
ju ż  sam mieć się za nieboszczyka, przyjaciele moi o- 
płakali mnie, w rogowie z radości zacierali ręce, ck. urzęda 
mniej czułe, poczęły ju ż  rachować podatek spadkow y.

A gdyby nie to, iż ochłonąw szy z przestrachu widząc 
iż nie tylko żyję, ale prócz w łosów  na głowie, nic mi 
nie brakuje, to zapraw dę gotów byłbym sam dzw onić 
na w łasny pogrzeb. Czuję się przeto spow odowanym  
tak mojem jako  i (nieumiejącego pisać) posła  W italisa 
imieniem, przeciw tem u ogłoszeniu nąjsolenniej zaprote­
stow ać, oraz zapew nić że :

„Jeszcze łysi nie zginęli,
Póki my żyjem y.“

(1408-2) Ostatni z Łysych.

Fortepiana, Pianina, Physharmonie, Meble 
żelazne i wyroby z cynku,

są do sprzedania, wynajęcia i zamiany w wielkim wyborze w handlu

KAZIMIERZA HENISZ.
Urządziwszy mój handel co do fortepianów tak co do ilości, jakotei i jakości tychże na taką skalę, na jakićj 

takowe tylko w pierwszych miastach widzieć można, zawiadamiam więc o tern szanowną P . T . Publiczność, a 
zarazem nadmieniam, iż za powzięty z mego handlu instrument bezpośrednio gwarantuję.  ̂ nanym o ywa e om
raty pozbywam Interesowani z prowincyi dosyć aby tylko zadatek nadesłali, a przy odbiorze resztę opiero wy
płacą. Za nieuszkodzenie i całkowitość przedmiotu, żeby i w najdalsze strony kraju i za granicą, handel bezpo- 
średnio zaręcza, i w tym względzie wszelkim reklamacyom natychmiast zadosyć uczyni. Upraszam tylko Szanownych 
interesowanych aby nadsełując zamówienia (spuszczając się w tym względzie na mój wybór) mianowicie na forte­
piana, najlaskawiej nadmieniały, czy tenże ma służyć przeważnie do gry, czy do śpiewu, a tym sposobem bę ę 
mógł każdego w zupełności zadowolnić i zyskać to zaufanie którem się obecnie szczycę, a do utrwalenia którego
na przyszłość, przedewszystkiem dążyć będę. . .

Handel mój nadto zaopatrzony został w wielki wybór mebli żelaznych, a mianowicie łóżek, o praktyczności 
których zupełnie się już przekonano. W iele publicznych jak i prywatnych zakładów w naszym kraju temi się z me­
go handln zaopatrzyły, jako to : Szczawnica, Krynica, Swoszowice, Ojców, zakłady naukowe W  W. Bentkowskiego, 
Józefczyka, Klasztór PP. W izytek i t. d. Będąc zaś współwłaścicielem  fabryki w W iedniu, jestem w stanie ta o- 
we po cenach bardzo niskich (mianowicie w partyi większćj) dostarczyć. Chcąc zaś stronom i n t e r e s o w a n y ■* 
nowicie zakładom kąpielowym, naukowym, rządowym, hotelom, domom zajezdnym tak w mieście jak i na p 
cyi lub zagranicą wszelki interes zemną umożebnić, oświadczam i i  na najmniejsze raty czaiowe w wyp acie, w z^,. i  
obstalunek przyjmuję. Nadto wielki wybór przedmiotów następujących:

W a n n y  d o  k ą p a n i a ,  W a n i e n k i  d o  k r e d e n s u ,  d o  m o c z e n i a  n ó g ,  d l a  d z i e c i  n o ­

w o n a r o d z o n y c h ,  S i t z b a d y ,  B i d e t y ,  M i e d n i c e ,  D z b a n k i ,  K o n e w k i ,  W  i a d e r k a ,  H u ­

ś t a w k i  p o k o j o w e ,  F o t e l e  n a  b i e g u n a c h ,  F o t e l e  s a m o r u c h o m e  d la ,  c h o r y c h ,  K l ą -

b y  n a  k w i a t y  i  t .  d .
Na każde żądanie dostarcza się wzór przedmiotu i cena tegóż, Łóżka żelazne z materacami miesięcznie wypożyczam.

W  końcu spowodowany pewnemi okolicznościami publicznie oświadizam iż handel mój jest moją wy ączną 
własnością, niemam nikogo w kompanii, ani kogo przyjąć myślę, ani nie w komisie, ani kredycie, jestem tylko
współwłaścicielem fabryki mebli żelaznych w W iedniu.

-  - - -  - - - r  (1236-5)

A c t f V A V O I l i a l  W e k s e l  wydany dnia 28 Czer- 
w i S Ł l  A v a l v l l l v i  wca 1801, a płatny na dniu 27 
Grudnia r. b. na imię Ludwika Janowskiego w Krakowie, 
wartości 1,0C0 zł. wal. anstr., ogłaszam za  n i e w a ż n y  i ni- 
niejszem ostrzegam każdego, oby go nie kupował i nie os- 
komtował, a to z powodn, iż tenże Weksel jeszcze przed ter­
minem zapłaconym został, a tylko podpisany nie posiadając 
tego Wekslu, nie jest w stanie zwrócić go wypłacioielowi. 

(1419-2-3) I g n a c y  S t a d n i k i e w i c z .

Z u p e ł n ą  w y p r z e d a ż
Win węgierskich

w znacznych ilościach z różnych lat i w  najlepszych 
gatunkach, poleca szanuw nej publiczności po całkiem 
zniżonych cenach, upraszając o przekonanie się i ła ­
skaw y pokup, Handel korzenny i winny Joachima Gott- 
lieba w Podgórzu.

PIGUŁKI z ROŚLIN
n. C A liV iir ,

a p t e k a r z a - c h e m i s t y ,  u c z n i a  s z k o ł y  w y z s z e j  
W  P A R Y Ż U , 

na p l a c u  T r y u m f a l n e j  b r a m y  Nr. I#.

PIGUŁKI te pomagają traw ien iu  
pokarmów, są ton iczne i k rew  c zy ­
szczące . Użycie ich łatw e, a skute­
czność niezawodna. S ą  jedynym środ­
kiem przeciw n ies tra w n o śc i , z ły m  
hum orom , ostrości k rw i  a najlepszem 
lekarstwem  na powrócenie do normal­
nego stanu funkcyj żywotnych. Przy­
gotowane wyłącznie z roślinnych sub- 

stancyj, wzmacniają kiszki i trzewa, ozyszczą, nie u tru­
dzając żołądka i me osłabiająo żadnego z organów ciała.

Użycie ich nie wymaga ani dyety, ani osobnego napoju; 
pod tym względem są one jednym z najdogodniejszych i 
najskuteczniejszych ś r  idków czyszczących dotąd znanych; 
i dla tego w słabościach gwałtownych, a zwłaszcza chro­
nicznych, jak  zapalenie  k is z e k , za m ulen ie  żo łądka , ast­
m a , mocny katar, lis za je , m igrena, boi g łow y, s z k r o fu ły , 
itp. pożądany sprawują skutek. f<>29-27-&2)

W artość  PIGUŁEK CAUVIN w ówć, .. ,;«v. h da się 
streśoić: p rzyw ra ca ją  one i u tr zy m u ją  zdrow ie.

Cena pudełka 1 z łr. 25 ceni. — a z przesyłką 
1 z łr . 50 centów wal. austr.

I J J ^ - S ą  do n a b y c ia  w Aptece „p o d  B a ran k iem * *  
W o j c i e c h a  M o l ę d z i ń s k l e g o  w KRAKOWIE— u S ta ­
nisław a lliedla w SAMBORZE u Mrozowskiego w W AR­
SZAW IE — u Chrościckiego w W ILNIE — i u Tomanka 
we LW O W IE.

> SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
>
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Stan ciep. wilgotn
powietrza
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3 0

96
88
95

» » 
n r>
V  u
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Ogólnie ulubiony i w ypróbowany  
Styryjski

1 0 1  ZIOŁOWY §
je s t  z a w sze  św ie ż y  do  n a b y c ia :  ^

U P ' ¥ '  H  w  K R A K O W IE . ®» n d .  J f t ł l l l f t  j  TŁ
„ „ 1 4 . S c l i u b u t l i a  W e  L W O W IE . ™

Cena jednej flaszki 8 7  centów  w. a. | |

J. C. Engelhofera
S ł y n n a  E s e n c y a  |

z arom atycznych z ió ł alpejskich
w flakonikach z instrukcyą użycia po 1 złr. w. a. 
(P rzy  przesyłkach pocztow ych 10 cent. za  opako­

wanie).
------------- —  (1384 1-12)

Dra Krombholza
L l b l e r  ż o ł ą d k o w i

( K r o m b h  o l z i a n a ) ,

bardzo polecenia godny na polowaniu i wycie­
czkach w góry.

F laszka po 5 2  centów.

!  N ow o wy- jjjj 
n a lez io n a

Woda
<1 © 11 s t. I

Flaszka 87 centów. |

Do codziennego czyszczenia zębów jjf 
bardzo zalecająca się i wypróbowana, ty

8

Z pow od u  l icznego  z w ie ­
dzania u czn iów  szkół tu ­
tejszych w e  dnie, zostaje  

otwarty

GABINET
Naturalny i Etnograficzny

(w  s a l i  n a d  k a w i a r n i ą  W i n t e r a  n a  I . p ię t r z e , )  
odtąd w Niedzielę i dnie św iąteczne także 
( i ś w i e t l e n i n  d o  g o d z .  §1 w i e c z ó r -  

Gabinet będzie do widzenia tylko do 
j P S P l g o  S t y c z n i a  1 8 6 *

W S T Ę P  od osoby 2 5  cent.—  Bilety a b o n a m e n t o ­
w e  uczniów, nie są  w ażne przy oświetleniu.

(1364-7-) Henryk Platów

T E A T E  K R A K O W S K I
POD DYREKCYĄ 

J U L I U S * A P F E I F F U A .
D z iś  w  S o b o tę  d n i a  2 8  G r u d n i a  1 8 6 1  r .

WIĘZIEŃ STANU
Dramat w 5 Aktaoh, a w 6 obrusach W. Lsfont Sauvage.

Rządzca Drukarni, Antoni Rother.


